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(Od naszego korespondenta londyńskiego)

Londyn, 26 listopada.
.Tuż od tygodnia te sfery, które zazwyczaj 

-ie rzucają swych pieniędzy na szalę konnych 
yyścigów (takich sfer jest w Anglji nie dużo), 
zakładały się aa prawo i na lewo: W ill they 
.ej off? Czy ujdą oni cało? Kto? Komuniści. 
Poxn tym napadem zakładów kryło się jednak 
widoczne zdenerw owranie. Dwunastu „rozsąd­
nych Anglików" miało wydać jednogłośny wy 
rok. Co jest silniejsze — ta Anglja kupców i 
handlarzy, która zakładała wielkie imperjum | 
nie z m łcczm  w ręku, lecz z notesem i prób­
kami towarów, ta Anglja miłująca spouój i 
praworządność , ustawy; czy też Anglja wolno 
iści słowa i przekonań, owe miejsce azylu dla 
przestępców politycznych wszelkich katego- 
ryj? Być może, że między teani dwoma altema 
fywam i nie ma faktycznej sprzeczności i że te 
obie Anglje, to dwa organicznie ze sobą zwią 
zane kompleksy jednej i tej samej politycznej 
całości. Tak się jednakowoż złożyły lusy, że w 
tych ostatnich dziesięciu dniach stanęły one 
uszykowane przeciw sobie. Zwyciężył ronro- 
pnY J-)hn Bud.

Frzez pięć dni wygłaskali oskarżeni długie 
mowy pod adresem ławy przysięgłych. Przez 
pół dnia tylko przemawiał do nich Sir Dou­
glas Hogg, członek gabinetu i najwyższy do­
radca prawny rządu. A  przecież — obrady 
przysięgłych nie trwały dłużej, niż dwadzie- 
ścia minut. Dwunastu rozsądnych Anglików 
uznało tych dwunastu oskarżonych winnymi 
podburzania armji, rozszerzania buntowni­
czych druków, nawoływania do wojny damo 
wcj. To, co zaszło potun, nie jest już lak wa j 
żne. Kara była niezwyczajnie łagodną. Ustawa j 
1 oku 1797 przewiduje za tę zbrodnię karę i 
imiem-i asystencji księży". Sędzia skazał i 
pięciu winnych, przedtem już karanych za po 
lityczne przestępstwa, na rok więzienia. Sied- 
*mu iuuym zaproponował zwolnienie, jeśli 
zgoa- ą się porzucić działalność komunistycz­
ną Na lo Armii odpowiedzieli hardeni „nie"
I  kazani roga li każdy na szesć miesięcy w ię­
zienia. • •

W yrok niespodziewanie nagły, padł, jak 
grom na Londyn, Konserwatywna prasa nie 
uderzyła w  dzwon triumfu. Liberalne gazety 
podnoszą formalną sprawiedliwość wyroku. 
Lecz radykalni posłowie liberalni ogłosili 
wczoraj — r* trzy godziny po wyroku _■ że 
przedłożą labie Gmin rezolucję stwierdzającą.. 
»,że ta Izba raz jeszcze podkreśla swa wiarę w 
Wolność słowu i przekonań". Partja Pracy ude 
rzyla w nlann. Sześciu najwybitniejszych 
członków socjalistycznego gaoinetu —  z M ao 
Donaldem na czele -  zgłosiło wniosek, wyra­
żający votum nieufności dla rządu z powodu 
Bomauguawarua oskarżenia, wtorkowe (Igo  
gi udnla) ot rady parlamentu będą poświęcone 
wyłącznie temu wnioskowi. Dzisiejszy „Daily 
Herald" przynosi rycinę, przedstawiającą sku 
tego komunistę; przed nim stoi stroskany
Mac Donald; na uboczu szeptają do siebie 
Lord Rohennore i  Jayn>on-Hicks; teraz ko­
lej *n  -oejoUwtów..

Rozprawa była klasycznym przykładem spra 
WiedRwoścI angielskiej procedury. Oskarżenie

było ciężkie, lecz mimo to odpowiadali obwi 
nicni z welrfej stopy. Przychodzili na rozpra­
wę ozdobieni czerw onymi goździkami. Sędzia 
ni jednem słowem nie przerywał długich mów 
wygłaszanych „do okna". Obwinieni stawiali 
najdol ładniejsze pytania świadkom policji, 
lecz sami1 nie chcieli odpowiadać na żadne py 
tania. Jednogłośny werdykt pzysięgłyeh był 
ścisłem potwierdzeniem pisanego prawa. A je 
śli oskarżeni wskazyw ąli na archaiczność u- 
stawy z 1797 roku, to „Times" podnoszą dzi­
siaj, że Magna Carta wolności angielskich jest 
nieco starszej daty.

Lecz mimo to wyrok padł, jak grom. Jeden 
z wielkich sędziów angielskich powiedział 
raz: „N ie wystarczy wykonywać sprawiedli- 
ość. To, co czynimy musi też wyglądać, jak 
sprawiedliwość". W  1914 roku protestancki Ul 
ster, wspierany przez konserwatystów bunto­
wał się przeciw bliskiej decyzji liberalnego rzą 
du, lctóry groził użyciem wojska na wypadek 
czynnego oporu Wtedy to konserwatywna par 
tja rozpoczęła jawnie nawoływać apmję do 
buntu. Wysyłano mówców do miasi y, któ­
rych stacjonowane były bstaljony. Wysyłano 
cyrkularze do żołnierzy, publiczny oskarży-

Warszawa, 30. 11 Sin, Dziś o gc dżinie 1 popołu­
dniu odbyło się nadzwyczajne posiedzenie rady mi­
nistrów pod (przewodnictwem min. spraw wewn. 
'Władysława Raczkiiewlaz i, który zastępczo pełni 
fiUlikcję premjera. Omawiano odbecną sytuację go 
sped rc są 1 ffinanisową państwa. Wohoc .Wzrasta­
jącego spadku kursu złotego uznano za najpilniejszą 
sprawę bezwzględną redukcję budżetu. W  związku 
z tern zastanawiano się nad środkami, któreby umo­
żliwiły iak najwydatniejsze okrojenie wydatków. 
JeiHt to jedyny środek, który może zapobiec dalsze­
mu spadkowi złotego, ponieważ ani rząd nie ma 
fui*duszów na interwencję w  celu podtrzymania kur­
su złotego, and z druguj strony Bank Pcóski nie 
może interwencji ssę podjąć wskutek wyczerpania za­
pasu walut i nieff.. ►źstości • przekroczenia ustawowo 
przepisanej sumy, która ma być w banku przecho­
wywana.

Rada ministrów uchwaliła po dłuższej dyskusji 
ypOWaŻnić utwo^zohą niedawno komisję sześciu pod 
przewodnictwem komisarza oszczędne “diowego Mo- 
skaleW&kiego do okrojenia a UŁcmat ycai eg o budżetu 
każdego minislcrjum o 10 procent.

W len sposób preliminarz wydiatków na gru­
dzień wynosiłby 135 irodjondw zlatych. Wobec ieSfak 
nilewielklego wpływa podatków liczyć się należy, że 
i ta suma nie b^hie w cal >ści pokryta d jdiod *mi. 
Powalanie więc deficyt, który trzeba będzie pokry­
wać emisją hiMów skarbowych wzgl. hilonu.

Wybitny finansista o sytuacji 
„F cJyczka zagrinicuta sa wszelka 

C H ! f <
WaTszatk a, ijP 11 Sin. Korespondent Wozi zwró­

cił *ię do jednego z najwybitniejszych znawców ży- 
citt gospod iretzego, byłego ministra skarbu 1 i an- 
dydata na ministra akarbu w obacnem jwazsUeniu, 
posłą M. Z uwagi ną aktualną obecnie sprawę pro- 
jakttt złotego hipatęuni go, korespondent Waaz fC-

ciel milczał wtedy, bo wiedział, że r ie  a a ' »  
dzic dwunastu przysięgłych, którzy by wydali 
zasądzający wyrok. Przed miesiącem grupg 
faszystów wstrzymała na ulicy wóz napełnić* 
ny egzemplarzami „Daily Herald" i po krófa 
kiej walce uprowadziła 1 adunek, Lecz pubKca 
ny oskarżyciel po traecli dniach cofnął asł_*r 
żenie ptrzeciw sprawcom.

John Stuart Mili, broniąc absolutnej wolufl 
ści słowa, nie krył się z temi, że system ten jesl 
w  pierwSijon rzędzie praktyczny. Uzyui z kam 
ikretnych sporów przedmiot razumofwej djtfc 
kusji. Prześladowania i ograniczenia usuwajf 
czymiik rozumowy i zastępu ją go el< t tentami 
uczucia i aracjonalnych wpływów. Partia k »  
inunistyczna, która w  epoce wclności stewa 
liczy w Anglji pięć tysięcy członków, stać 
może groźną silą pod obuchem państwowego 
ucisku. Komunizm mierzony miarą rozamtt 
może być śmieszny dla przeciętnego Anglika; 
komunizm prześladowany słać się może rcłi- 
gją. Te rozważania mącą nie*'o radość konser-. 
walywncj prasy.

Lecz to są tccrc tyczne w yw d y . Faktem jest 
że od 25 listopada 1925 roku partja komunia 
styczna nie jest w  Anglji legalną parlją. P r z j  
szłość okaże, jakimi tmami potoczą się wy­
padki, które rozpętał wczoraj wyrok przysię­
głych w  tym groźnym budynku przv OW 
Bailey. ‘ I i ,

prosił posta M. o wynażeaie opia ja swej o tym poó* 
jekoie. W  odpowiedzi po&el M. ZjzmaCzjl, ż - projoKi 
len jest jak słusznie gu ktoś OazWal, próbą Dooćn- 
DaCji.

Jako jadytie wyjśok e oh u j aięźiclej yrumeąi 
uważa posei M. sprężyste załatwianie OPIrtiwy puku- 
ków. Minio to należy Hę liczyć w tym m irTąpi 
z możliwością dalszego spadiku z+oUgo. KotueOzzia 
j<as| uzyskanie z* Wszelką Cenę, choćby na muTO** 
Lach lichwiarskich:, pożyczki iogr, niezroj

Nowy wiceminister skarbu
Warszawa, 30. 11 Sin. Na óziiiejazem pou dzeahl 

rady minUtrów,- o  którom (kmcatmy ou iutmm miap 
scu, postanowiono ra. i. z moiatu.wać wiOemini ! r »  
skarbu p. Augusta Popiawskiogio. Wedle "oiiijgnię- 
tycli przuzemnie infornoacyj p  Popłau.ski jest pre- 
ztsSem Towarzystwa Kredi toV\ego Zieim itkirgo, po­
nadto jest zranym... mcv a tm  litoraiusy 1 aztuki. 
Nazwisko jednak p. Popławskiego jest podobno u e - 
roko ziuuie w zagranic®" yrh kołach BnanadwycM. 
Misja p. Popławskiego r.ia ptŁtd-wSzySłkaiem Ha 
oclu przyczynienie sdę do realizacji obligacji tSxtu- 
skdej Z Zapłaconych poth.ków. Obtlg iCje ta BNlją 
pójść pod zastaw "s®  wńeę.

Waluty z kampanji cukrowoj 
do dyspozycji min. skarbu

W  ar ssawa, 30. 11 Sin. Min. skarbu ZdjzieobuwsKl v 
odbył dz.ś konferencję z b. tndndslretn hasidiu i prze 
niyału a obecnym przedWawidelem przemysłu (Ju- 
knowtilCizego p. Zagleniozuym W 6|ptravvie uzyotrania 
walut zagranicznych do dyspozycji młnrtanstwa 
skarbu z tegorocznej kam-p luji cukrowiucsaj. fWe- 
dle infformacyj z miarodajU-egn Źródła, koazfrtaK^i 
ta doprowadziia do poi^danych reiultatów^

Rzad wobec spadku złotego
B n iS że ł ucKsrsłkich w ycB stk O w  okrojony o 1 0  p r rcont.

(Telefonem od naszego korespondenta)
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Konfrontacja Pasternakówny z insp. Sawickii
Uchwały Trybunału

Lwów, 30 11 Rozprawa dzisiejsza rozpoczę­
ła się ogłoszeniem przewodniczącego uchwał 
Trybunału odnośnie do wniosków stron. Prze 
dewszj stkiem Trybunał postanowił przesłu­
chać ks. Mitrata Bieleckiego w jego mieszka­
niu prywatnem w obecności obrony, prokura, 
lora i sędziów przysięgłych na okoliczności, 
dotyczące listu do metropolity Szepyckiego. — 
Trybunał postanowił dalej przesłuchać pań- 
swo iW1 ^ckowskicL, którzy mają potwierdzić 
wiarygodiość zeznań Loedlowej, dalej posta­
nowił Trybunał na wniosek sędziego przysię­
głego Janeczka (zgłoszony na sobotniej lozpra 
w ie) przesłuchać inż. Szczepańskiego, który 
rzekomo ma potwierdzić wiarygodność Paster 
nakównej.

NaŁomiust Trybunał odmówił wnioskowi 
obrony na odczytanie interpelacji w sejmie 
pruskim w  sprawie Olszańskiego. odmówił 
.wnioskowi obrony na pr zesłuchanie sędz ego 
niemieckiego z  Bytomia Seidlera, który Olszań 
skiego przesłuchiwał przed rokiem, wreszcie 
odmówił wnioskowi obrony na przesłuchanie 
brata Loedlowej Warusińskiego, który publi­
cznie wraził się, że zeznania jego siostry są 
kłamliwe.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Właściciel granatów u’e moie 
osobiście zeznawać

Następnie przewodniczący zawiadamia, iż 
z komendy szpitala wojskowego w Warsza­
wie nadszedł telgram donoszący, iż zawezwa­
ny na świadka porucznik Regenstreif jest cho 
ry i nie może przybyć do Lwowa. Jak wiado­
mo, porucznik Regenstreif, brat p. Fideiero- 
wej, właścicielki domu w którym mieszka 
Steiger miał być słuchany na okoliczność, że 
granaty znalezione na poddaszu domu, zamie 
szkałego przez Steigera są jego (Regenstreif a) 
własnością. Wobec tego, że porucznik Regen­
streif nie może przj być, przewodniczący pro­
ponuje, by odczytano zeznania tego świadka, 
złożone w  śledztwie.

Obrona sprzeciwia się odczytaniu tych ze­
znań, motywując tem, że porucznik Regen­
streif miał pr^ed sobą w śledztwie tylko łuski 
tych granatów , że więc nie mógł ich agnosko- 
wać. --------

Po cichej naradzie Trybunał uchwalił ze­
znania poi ucznika Regenstreifa, złożone w śle­
dztwie odczytać. Z zeznań tycli wynika, że 
porucznik Regenstreif zabrał w roku 1921 do 
domu 2 granaty, W  śledztw ie porucznik Regen 
stref miał oświadczyć, że nie może stanowczo 
stwierdzić, czy granaty są jego własnością.

Konfrontacja Pasternakówny % Sawickim
Z kolei następuje najsensacyjniejszy mo­

ment dzisiejszej rozprawy: Konfrontacja Pa­
sternaku Miej z inspektorem Sawickim.

Najpierw wchodzi na salę Pasternakówna 
nieco póżnii j inspektor Sawicki. Oboje zajmu 
ją  miejsca na krze? tach.

Przew. (do Sawickiego)- Pan inspeitor bę­
dzie słuchany jako świadek pod ważnością 
złożonej już poprzednio przysięgi. Chodzi o 
wyrównanie pewnych różnic, względnie o dą­
żenie do tego, żeby ewentualnie wyrównać pe­
wne różnice w  zeznaniach pana inspektora a 
panią Pasternak. (Do Pasternakówny): Proszę 
pani, pan inspektor zeznał tutaj słuchany ja ­
ko świadek, że indagował panią czy też wypy 
tywal bezpośrednio po zamachu dnia 5 wrze­
śnia, gdy pani była w biurze insp. Łukom- 
skiego. Na pytanie Łukomskiego, skierowane 
do pani, aby podała mu szczegóły, które spo­
strzegła pani swojemi oczami co do rzucenia 
bomby przez Steigera, pani wyraziła się wo­
bec insp. Sawickiego w  ten sposób: twierdzę 
stanowczo, że sprawcą zamachu jest Cteiger, 
a co do szczegółów podała pani, że stała w ten 
sposób, że była świadkiem, widziała to i spo­
strzegła' swojemi oczami, jak oskarżony wyko 
nał ruch (przewodniczący demonstruje ruch 
wsteczny) ruch ten nazwano tutaj, ruchem 
wstecznym wahadłowym.

Pas terna kó wna: Ta pokazałam taki ruch 
(świadek demonstruje ruch pełnego rzutu).

Przewr.: Niech no pani pozwoli (przew7. wsta 
je) pani wykonała taki ruch (i n o  w u wyko­
nuje ruch wsteczny).

Pasternakówna: Tak jest.
Przew.ł Następnie zeznała pani, że btzpośre 

dnio po spostrzeżeniu jak Steiger tak ruch wy 
konał zobaczyła pani w locie ten przedmiot, 
który następnie tam upadł a pan Sawicki py­
tał się pani czy pani widziała w rękach o<kar 
żonego pakiet. Na to pani odpowiedziała: 
broń Boże, n;e widziałam, a więc odpowiedzią 
ła Dani, że pani nie widziała pakietu w rę­
kach oskarżonego, jeszcze pani to zaopatrzyła 
dodatkiem: Broń Boże, nie widziałam. Wtedy 
pokazała pani taki ruch, podczas, gdy pani 
okazała  inny. względnie dwa ruchy, a póź- 
•uej ten ruch (wsteczny). Tutaj zaś i na ulicy 
zeznała pani, ie  pani widziała w rękach oskar 
żonego ten pakiet.

Pasternakówna: Tak jest.

R h l o r o d c w t  i

Incydent z inż. Szczepańskim
Przew.: A Sawickiemu pani powiedziała, że 

pani nie widziała lego pakietu i dodała pani 
nawet broń Boże. (W  tem miejscu wotant rad 
ca Chlamtacz nachyla się do przewodniczące­
go i coś snu szepta do ucha).

Przew.: Czy tu jest na sali p. inż Szczepań 
ski? (Jak wiadomo, jeden z sędziów przys. 
postawił wniosek o zawezwanie na świadka 
inż. Szczepańskiego na poparcie zeznań Paster 
nakówny — Uw. Red.)

Głos z ławy przjs.: Jest.
Pasternakówna: Jest, przyszedł ze mną.
Przew.: Pan inżynier będzie łaskaw opuścić 

salę. (Inż. Szczepański wychi dzi).
Przew. (do Pasternakówny)- Pani mnie zro­

zumiała, proszę mi oświadczyć, czy pani pa­
mięta to, że pani była przez Sawickiego inda 
gowana? To nie było formalne przesłuchiwa­
nie? (poruszenie na ławie obrońców).

Pasiei nakowna: Owszem, byłam przesłuchi 
wana.

Przew.: Może pani' nie pamięta pytania?
Pasternakówna: W  zupełności pamiętam,

także wszystkie twierdzenia pamiętam. Ten 
pan był w cywilnem przebraniu, nie wiedzia­
łam, że o jest osoba policyjna.

Przew.: Może urzędowa?
Pasternakówna: Tak jest, idę wiedziałam.
Przew.: Pan Sawicki me był ubrany w  mun 

durzę?
Pasternakówna: Nie. Ten pan przyszedł na 

policję i prosto do Łukomskiego po informa­
cje, nie ty Iko ten pan, ale i inni też po infor­
macje, ponieważ nie wiedzieli, że ja jestem 
tym świadkiem, więc do mnie się zwiacali i 
do Łukomskiego. Tam posadzono mnie koło 
okna, są tam olbrzymie fotele z poręczami, ja 
jestem niska, jak usiadłam to ugrzęzłam. Jak 
ukończono przesłuchanie, p. Lukomsld prze­
słuchiwał mnie z najwyrainiejszemi szczegóia 
mi wobec drugiego pana, który przyjechał au. 
tem.

Najlepszy w&wfucfe 
śretfek 

rfo czyszczenia 
metali, szyb I lustr

WscąclŁie 
dc nabycia.

Przew: Czy przypomina sobie pani, że pan psa
inspektor przyszedł?

Pastern.: Tak, przypominam sobki, przy. 
szedł z dwoma panami. ",

Przew.: Czy przypomina sobie pani, że pro­
sił panią, miał się nawet wyrazić: niech się
pani uspokoi, chociaż pani nie była 
koina?

Pasternakówna: Ja nie byłam zdenerwo­
wana.

Przew.: Ale mimo to pan inspektor uważał
/a stosowne z tem się do pani zwrócić. 

Pasternakówna: Nie, nie, absolutnie me. 
Przew.: Nie?
Pastemakówna: Nie, nigdy nie prosił urnie 

anym się uspokiła. nie byłam zdenerwowana, z 
wyjątkiem zajścia z jednym panem, który ka- 
zai wpiost cofnąć moje zeznania.

Przew . Czy pan Sawicki pytał?

Pytano Z... ciekawości
Pasternakówna: Dorywczo. Różni panowie 

pytali, chodziło o szczegóły, czy widziałam 
sprawcę, czy był tam, gdzie był jak wyglądał, 
jak prze'hniot wyglądał.

Przew: W ięc z ciekawości pytano? 
Pasternakówna: Z prostej ciekawości wnty- 

scy pytali, nietylko pan Sawicki.
Przew.: Przypomina sobie pani, czy Sawicki 

dokładnie przesłuchiwał?
Pasternakówna: Del ładnie nie, z cieku wa.  

ści.
Przew.: Skąd pani wie, że z ciekawości? Czy Sa­

wicki panią indagował?
Pasternakówna: Dorywczo. Tak jak wszyscy inni. 
“rzew.: A  co pani Sawickiemu powiedziała? 

Pasternakówna: To samo oo innym.
Przew.: Co pani powiedziała?
Pasternakówna: Przepraszam... Tylko wobeć

szkalowania mnie...
. PrZeW.: Tu nie chodzi o szkalowanie, tylko jak* 
pani widziała Czy pani widziała i czy pani powie­
działa słowa: „broń Boże“, Czy też nie.

Pasternakówna: Nie. To jest kłamstwo. Ja tych
słów nigdy nie używam.

Przew.; Punkt ciężkości nie leży w tem ,nrcfi 
Boże“, tylko czy pani mówiła, że widziała pudel'-o 
W rękach Steigera Ozy nie.

Pasternakówna: Stanowczo od pierwszej chwili
stwierdziłam jak wyglądał i jak rzucał.

Na dalsze pytania przewodniczącego P  isternakow- 
na często nie daje odpowiedzi.

PrZew.: Czy pani wszystko pamięta? 
Pasternakówna: Ja wszystko pamiętam. Opowia­

dałam to tyle razy, kilkadziesiąt razy nawet. Siedzia­
łam tam przy oknie, W  głębokim fotelu a panowirf 
mieniali się jak w kalejdoskopie, a ja im to wSayst- 
ko opowiadałam.

rW iiw . (do Sawickiego): W ięc pan, panie inspek­
torze słyszy, co świadek mówi?

Insp. Sawicki: Ja óhau-łem niektóry fragmenty p«H 
ni przypomnieć. Pierwsze pytanie było: czy pani
Widziała sprawcę? Stał wtedy obok por. MroCZkOW- 
sl i. “Wówczas pani zaczęła opowiadać że Soła pa­
ni wtedy do teatru, słyszała tętent koni, więc CBem- 
prędzej wróciła pani i stanęła koło sklepu Bayenu 
OLok p-uxi miał stać jakiś pan w jasnym pl. jSąra u. 
Po chwili zobaczyła pani ruch ręką wstecz a po pu- 
wnym Czasie Zobaczyła pani pudełko w  powietrzu. 
I wtedy pani maała ooś podejrzanego na myśli. Mó­
w il i  więc pani: Ja pobiegłam na nim tro­
ków. Później przyszedł jakiś pan i py ał się-: kto. 
gdzie, jak? Następnie nadjechał jakiś konny poli­
cjant, wtedy pani powiedziała: „to jest t-o.“. W  pier­
wszym momencie powiedziała Roni: zdaje się, że t<H 

' len. Następnie ci panowie go aresztowali. Tak pa­
ni opowiadała Wtedy. W ówczas ja się zapytałem | 
Czy puii jest pewna, czy s»ę pani nie mylił Czy 
pani sobie przypomina? A  pani na to. Tego mówić 
nie mogę, broń Boże.

Przew. (do świadka Sawickiego): fK  teraz p?n złą­
czył inny styl odpowiedzi.

Insp. Sawicki: Wyszedłem z tego żałożedtą. żó 
i ni pakietu ani rzutu nie widziała.

Pasternakówna obraial
Przew. (do Pasł.): A  pani a  ni «i? 
Pasternakówna: Absolutnie nie p ń d  o żadft) n z #  

Opisywałam i pokazali- n mu luk, juk Wuijrrtfcim i»*
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*ym  panom. Słowa „hroń Boże" nie używąm. Mo­
jem wyrażeniem jest: Jezus Mar ja.

Przew.; W ięc pani nie mówiła lego? jj
Pasternaków na; To jest wierutne kłamstwo.
Prze w.: Na razie chodzi mi o konfrontację. 
Pasternaków na: To wszystko zmyślone.

Stanowcze oświadczenie Insp. 
Sawickiego

jja  pytania świadkaom ohioĄęy i pro 
przy Swoich zezna,

Następnie Ze-dają pytania 
kurator. Insp. Sawicki obstaje 
Biach Rażonych w  sądzie.

D r Tant.au (do isp. Sawickiego): Czy tę słowa
t,broń Boże" padły?

Insp. 8ai deki! bt-.iowezo tuk. Przypominam sobie 
dokładnie. Reprodukowałem je przy rozprawie 1 mo­
gę na ko przysiąc, (Ogromno poruszenie na taji, 
(Przewodniczący zwraca uwagę publiczności i. pros* 
jo zachowanie spokoju).

Insp, Sawicki: Ja proszę o gfuS.
Prze w.’ Nłe udzielam głosu.
Pastcrnakówna: OtLiosnie jesppfo do Suchenka 

On hy| zupełnie pijany.
Olos ■ lawy obrońców! Ależ panie przewodni­

czący I
, Przew. (do Past,): Pan Sawicki jest v tej samej 
Toii co pani. Nie wolno pani nikpgu obrażać.

Infp. Sawicki: Ja poproszę o zanotowanie 
tych słów, które tu padły, abym mógł wydą- 
fjnąć g tego odpowiednie konsekwencje, (C lo - 
ozl o słowa: zmyślne I wierutn" kłamstwo),
. Przewodniczący notuje. 

P r T.andpu (do inspektora Sawickiego) Czy 
pan obstaje przy swoich Bernardach?

Ijispr Sawicki: Tak Mogę je jeszcze raz po­
wtórzyć pod przysięgą.

Sędila przys. św i lei ki: Proszę pana, jak 
pan nadmienił, to przy przesłuchaniu Paster­
naków ny obecny był por. Mroczkiwskk

ZnowD wniosek sędziego 
przysięgłego

Sędzia przys. Śwjstęrski: Wobec tego, że
przebieg dzisiejszej konfrontacji jest tak cha­
rakterystyczny uważam, że dla wyjaśnienia 
prawdy całego przebiegu przesłuchania, było­
by rzeczą nieodzowną przesłuchać także poi'. 
Mroczkowskiego w obecności Sawickiego i Pa- 
sternakówny i skonfrontować ich.

Dr Grot: I  w  obecności Suchenka.
Przew.: Czy też Mroczkowskiego? '
Głos z lawy obrońców: I Suchenka.
Przew.: Za pozwoleniem, tak nie można.
Sędz!a przys. Św isterski: W  obecności Mro­

czkowskiego.
T  r Locwenstein (do świadka Pasternaków- 

ny): Gdy się rozpoczęła indagacja na policji 
ze strony Sawickiego, twierdziła pani, że pani 
nie wiedziała, że Sa^ ieki jest urzędnikiem. 
Czy tak?---------------------------------------------- -----

Pasternakówna nie umie dać żadnej odpo­
wiedzi. Powołuje się na swoje poprzednie ze­
znania. ——

Pasternaków na skazana na 
grzywnę

W  tęm miejscu następuje dłuższa przerwa, 
w czasie której Trybunał obraduje nad wnio 
snami Stron. Po przeiwie przewodniczący ogla 
sza uchwałę Trybunału, odmawiającą Wszyst­
kim wnioskom stron. Trybunał natomiast po­
stanowił ukarać Pasternalcównę grzwną w wy 
suk ości 15 złoyeh za obraźliwe wyrażenia, wy 
powiedziane pod adicsem insp. Sawickiego: 
wierutne kłamstwo.

Następnie przystąpiono do dalszego przęsłu 
chania Paśtemakówny. Dr Landau wykazuje 
jej na podstawie protokołów cały szereg sprze 
czności w  zeznaniach. Pasternakówna dener­
wuje ęię przy tern, tłumaczy to jakąś grą 
słów, sprzeczności jednali usuwać nie umie. 
Na tern zakończono przesłuchanie Pasterna- 
Jkówny.

Wniosek prokuratora
Następnie zabiera głos prokurator. Domaga 

się wezwania na świadka prokuratora przy 
sądzie okręgowym Swobody, na okuliczność, 
zeznań insp. Sawickiego, których zresztą nie 
kwest jonuję, ale nie wykluczam pomyłki. — 
Dlatego powołuję się na prokuratora Swobo- *9, na okoliczność, że świadek Sawicki pod­

czas sądu doraźnego nie zwracał uwagi pro­
kuratorowi, że zamach wyszedł z kół ukraiń­
skich. —

Dr Landau nie sprzeciwia się temu wniosku 
wi, zwraca jednak uwagę, że przesłuchanie te­
go świadka przed forum sądowem może pocio 
gnąć.za sobą daleko idące konsekwencje. Obro 
na jest bowiem zdania, że nie należy tego zbyt 
poważnego, subtelnego mechanicznego apara­
tu wywlekać przed fo-rum publiczne, mogłoby 
się bowiem wydostać na jaw takie rzeczy, któ 
re pie powinny się dostać przed forum publi­
czne. Wnioskowi temu jednak obrona się nie 
sprzeciwia. Gdyby jednak Trybunał uchwalił, 
obrona zastrzega sobie wolną rękę w postawie

niu całego szeregu daleko idących wniosków, 
mających uwypuklić niektóre zeznania.

Trybunał po naradzie odrzuca wszystkie 
wnioski.  *

Na leni rozprawę dzisiejszą Mroczono do 
jutra. , , , _-------------------------

(Z  powodu asasp śnieżnych uległy znowu Zepsu­
ciu \vszystaic Bnje telefoniczne ze LwOnem. Dopiero 
na krótko Przed zaniknięciem numeru udało się 
nam uzyskać połączenie ze Lwowem, w slcutek tcgsp 
sprawozdanie z wczorajszej rozprawy zmuszeni Je­
steśmy podać w skrótach, —■■ Red.) ! :.iiiv.łi_;

Akta Olszańskiega odeszły już do Lwowa
(Tełefotnm od naszngo korespondenta) :

Warszawa, 3Q 11 (Sin) M»n. spraw zagr- prze 
słało dziś jn*n. sprawiedliwości akty sprawy 
Olszańsklęgo, W  szczególności protokół przęsłu

chan‘a Olszańskicgo na policji berlińskiej. 
Akty OGzańskicgo wysłało już min. sprali** 
dliwości do sądu lwowskiego.

tort! p l Sńmtói psia sit ii slniti Slip
(Telefonem od naszego korespondent). |

Warszawo, 30 11 (Sin) Dowiaduję się, że 
poseł Eugeniusz Źmiarowski (Klub pracy) wy 
jeżdżą wieczoicm do Lwowa, gdzie zgłosi się 
w sądzie jako obrońca Stelgera. Mecenas Śmia 
rowski jest, jak wiadomo, jednym z najlep­
szych adwokatów wat szawskich. Za czasów 
carskich zasłynął mecenas śmiarpwskl jako

świetny obrońca w procesach poiitycZhycS 
przeciw Polakom. Mecenas Śmiarowslci wystę 
pował jako obrońca w  procesie o zajścia listo, 
padowe przed trybunałem sędziów przysię­
głych w  Krakowie. Obecnie piastuje adwokat 
śmiarowski godność wkeptrezesa Li^i Obro­
ny praw człowieka. :

P. Skrzyński o procesie Steigora
Berlir, 30 11. (PAT). W  wywiadzi udzie­

lonym wcpdłpracownikowi „Vo98isobe Ztg“ , 
odpowiedział p. premjer Skrzyński na pyta­
nie w sprawie procesu Steigera, że sprawa

ta zależy jedynie od sądu 1 nikt poza sądem 
nie jest powołany do składania oświadczeń. Pol­
skie władze sądowe uczynią wszystko aby 
sprawę ostatecznie wyjaśnić.

Prac« komisji] szesciu
Referat min. Zdrlethowskią^o.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 30 lt . (S in ) Komisja sześciu pod 
przewodnictwem komisarza oszczędnościowe- 
goMoskalewskiego, przystąpiła dziś do pracy. 
W  skład kom Lji wchodzą pp. Klamer, Drze­
wiecki, Weinfeld, Dunin, Iwaszkiewicz i Kau- 
zilc. Na posiedzenie przybył min- skarbu Zdzie 
chowski, który w  dłuższym referacie przedsta 
wił wytyczne pracy komisji osz^zęd.iościowej. 
W  szczególności zaznaczył pan ministeir, że 
ubdżet na rok l92ti nie liczy się z realnymi 
możliwościami. Siła płatnicza społeczeństwu 
osłabiona. Wskutek kilkuletniego przeciążenia 
podatkowego. Jedyne co pozostaje, to radykał 
ne zmniejszenie wydaków. Budżet na rok 1326 
musi być okrojony o conajmniej 500 railje- 
nów złotych, W  myśl tych przesłanek minister 
przedstawił komisji wytyczne jej pracy, ujęte 
w 6 punkach.

Z kolei nastąpił podział referatów pomiędzy 
poszczególnych członków komisji i tak bud­
żet min. spraw wojskowych objął p, Moskalew 
siei, spraw wewnętrznych — p. Iwaszkiewicz, 
kolei p. Dunin, oświaty — p. Weinfeld,
■ 11. imTwnnriTWIMi I ■O m ni ,i ęgfe, .a.. »

I  rzed dymisja L&ilWa
Berl>n, 30 11. (T )  Kanclerz Luther bezpo­

średnio przed swym wyjazdem do Londynu 
oświadczył dziennikarzom, że nalyclimiast po 
powrocie z Londynu, zgłosi swą dymisję. Nie 
ulega wątpliwości, ie  gdyby nawet to nastą­
piło, prezydent Rzerzy powierzy pónownie mi 
sję utworzenia gabinetu drowi Lutlnowi.

Ekspose programowe Briandaj
Paryż, 30. 11 (K .) Briand wraca do Paryża wc 

środę. Dzisiaj odbyła się rada ministrów, na której 
ustalono tekst programu rządowego, który przed­
stawić mu Briand na najbtiższem posiedzeniu Izby, 
które odbędzie się we środę. Ekspose Briunda do-

daiał przedsiębiorstw państwowych — pp. KJa® 
ner i Drzewiecki,, dział samurządysy j mim 
pracy — p. Kauzik'. ,* yć

Jutro odbędzie się następnie posiedzenie Ko­
misji. : :5, t j - f  l i ' * - ; . r \ '-.i

PROF. TAYLOR Z  PO ZNANIA  W ICE -M IN - 
bKARBU?

(Telefonem od naszego korespondenta). .
Waruzawa, 30. 11 Sin. W  kołach’ sejmowych M -

ze?zła się dziś pogłoska, że drugim wiceinćnistregi 
skarbu ma zostać : knowany, prof. Taylor a F E  
znania. Politycznie jest on zbliżony do cofccji.

Iliteali DnfdiaisMej deninuji
Warszawa, 30. 11 Sin. Radia naczelna stronnic­

twa Ch. D. po dwudniowych obradach powzięła uziśt 
szereg uchwał w związku z obecną sytuacją kraju, 
Między innymi u cli w. ilano wysunąć postulat rdeafc- 
cji budżetu o 25 prcCent, dalej zumiejszenia płact 
urzęduiczycli pod tlałem , równe płace iftrBy rów­
nych kwalifikacjach —  zniesienie kalka iLinisterjów, 

wreszcie rozszerzenie podlsta podatku dochodowego, 
aemu ji* .u,tui

t\czyć będzie przedewszystkiem sytuacji fioawwej 
Oiaz polityki zagranicznej. Na Quai dGrsay poin-. 
formowano dziennikarzy, że Briand podkreśli ko­
nieczność kontynuowania polityki pokojowej.

Co się tyczy długów zagranicznych Francji, ro*.; 
poczną się w dniach najbliższych nowe rokowania' 
w tej sprawie z Waszyngtonem.

Zloty wc W iedniu
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Wieflc‘ii(, 30. 11 (D). W  kursie zk,tego Zaznaczył 
;ię dziś katastrofalny spadek, sięgający w  porówna­
niu z kursem sobotnim 20 procent. W  ob] otach pry* 
walnych notowano d2iś złoty w stosunku do dolar* 
3 50— i0. W  tutejszych kołach finansowych jpwMN 
.c poważna troska o los złotego.
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Od Wydawnictwa
Z powcc'ir znacznego, do 100% 

sięgającego podrożeniu cen pa­
pieru I wszystkich przyborOw, z w y- 
oanien dziennika złączonych, zmu­
szone fest wydawnictwo nasco, 
narówni z innemi pismami krakow- 
skiemi, z dniem dzisiejszym pod­
wyższyć ceną pojedynczego numeru

na 20 groszy
I  o d p o K ia C A io  u r e | u (o w a (  p r e n u n iA n lo .

Jedyne tylko konieczność pokrycia części 
zwiększon” Cii od szeregu miesięcy wydatków 
i utrzymania w ten sposób wydawnictwa, 
zmusiła nas do nowego uregulowania ecu.

Jesteśmy o tem p^ekonani, iż  Czytelnicy 
nasi w uwzględnieniu stałych ulepszeń naszego 
pisma, wzbogacenia (sieci naszych korespon- 
deneyj i telefonicznych wiadomości zagra­
nicznych, zwiększenia objętości pisma, zapro­
wadzenia częśc; ilustracyjnej i t. d., nadal 
obdarzać nar będą dotychczasowem zaufa- 
nfkm i poparciem.

Ze swej strony starać się będziemy o dalszy 
rozwój pisma pod każdym względem, o roz­
budowanie , Nowego Dziennika* jako silnej 
i wpływowej trybuny żydostwa polskiego.

Wydawnictwo 
„How ego Dziennika**

KRONIKA.
■"w Kraków. 1 grudnia

8 G R U D N IA  —  DN IEM  SP O C ZY N K U
IZgo łn i- z irtepamządzenfiełn Prezydenta Rzeczyfo- 

■powteij o  JThtcH świątecznych —  dzień 8-go gru­
dnia jest dnieła wolnym od praCy.

Wobec szkoły. torzędyt i fabryki będa dnia
#60(0 nieczynna. "" *"

i ..ił
—  PO SIE D ZE N IE  R A D Y  C E N T R A LN E J  ORG. 

8 JON. od] ędzia się dziś we wtorek o godz. 8-mej 
.wlecz, w  kkałji Standom 15, z porządkiem dójri- 
tiym : Sprawozdani e Dra I. Sch\> m-zibarta i Dra S. 
IPllzrira, z pos_edzeŁia Rady Naczelnej.

! —  Z IM A  W  K R A K O W IE . Przez ubiegłe dwa 
dni padał w Krakowie obfity śnieg, nadając miastu 
Zimowy wygląd. .W niedzielę pojawiły się na uli- 
jCadl San ił. Zwały śniegu utrudniały komunikację, to 
•eż Baki 1 czyszczenia miasta uruchomił wczoraj 
"tomoebody i zaprzęgi konne dla Wywozu śniegu.
■ Magistrat przypomina przepisy regulaminu utrzy­
mania Czystości i porządku, po myśli których obó- 
Swlązanl są  V. łaścioiełe (aKuministratorzy) i straże 
domów oczyszczać ełłodaiki ze śniegu i lodu i posy- 
|«yv. o je piaskiem, jak również usuwać z dachów 
dećnów grożący spadnięciem śnieg i lód, w razie bo­
wiem ewentualnych nieszczęśliwych wypadków win­
ił! zr edł rnia narażą się na odpowiedzialność admi­
nistracyjna i kamo-sądową.

—  K O M ISAR Z R Z ^ D U  OSTROW SKI wyjechał 
do Warszawy w  sprawach miejskich.

—  W S fST A W A  DROBIU, GOŁĘBI, K R Ó LIK Ó W  
© W IE C , E Y B  ?SÓW  i td. \V .niedzielę dnia 29 ub. 
m. odbyło się uroczyste otwarcie III wystawy dro­
biu, gołębi, królików, owiec, kóz, psów, ryb etc. 
W „Domu Żołnierza Polskiego" przy ul. Mogilskiej 
W Krakowie. N a  Otwarcie przybyli naczelnicy j re­
prezentanci władz wojewódzkich, miejskich i woj­
skowych oraz delegaci towarzystw hodowlanych 
miejscowych, jak również z Warszawy, Lwowa, W il­
da, Poznania i Górnego Śląska. Do licznie zebranej 
publiczności przemówił prezes komitetu wystawy 
p. Szuszkiewicz poczem wojewoda KowalikoWski do 
konał otwarcia wystawy. Obejmuje ona 12 działów 
B około 3.000 eksponatów. Zarówno różnorodność 
Wystawionych rodzajów zwierząt, jakoteż rozmia­
ry Wystawy i planowe rozmieszczenie eksponatóy —  
wzbudzają podziw wśród tłumów publiczności, któ­
ra zwiedza od dwóch dni wystawę. Za urządzenie 
Wystawy należy się gorące uznanie komitetowi, a 
Brredewszystki em pp. naczelnikowi urzędu weteryn. 
Rófarenschefowi, por. Malinowskiemu kap. Puzo- 
dowi, prof. Marchlewskiemu, inż. Wodzickiemu i in. 
i ©la urozmaicenia pobjlu na Wystawie komitet 
pr*jgotował szereg niespodzianek i atrakcyj, jak ko­
lo szczęścia, gdzie dużo osób wygrywa wartościowe 
okazy, barany, gęsi; koguty dywany, kilimy etc.; 
obrazy kinematograficzne codziennie od godz. 3— / 
popisy tresury j  sów etc. Nadio przez cały dzień

Największa dynamomaszyna świata

Fabryka znanej firuiy Siemons-Schuckerł zbudowała dla kopalni złota \v Knaksack koła 
Ko łon j ł dynan omaszynę z popędem turbino wym  £ si le 60,000 k. w, i H ;

usiłując otruć się kwasem ŁOlrym. Pogotowie ras 
tunkowe przewiozło ją  w stanie groźnym do szpila* 
la św. Łazarza. Powodem niechęć do życia.

Wreszcie w  Bronuwioach Wielkich w  koajaracU 
szkoły podchorążych zastrzelił się jeden, z uczniowi 
szkoły, rodem z Wileńszczyzny. Po  poro rocie z ćwi- 
czeń pozostał on sam w  izbie, gdy koledzy -wysili 
na objad. Pó drwili rozległ się sta zał karabinowy* 
Nadbiegli żołnierz 5 zobaczyli nieszczęśliwego leżą- 
Cego w kałuży k rv i z przestrzeloną głową. [W spra­
w ie przyczyny rozpaczliwego krosu władze wOj kowd 
podjęły śledztwo.

—  A R F S Z  TO W ANIA . Organa poliCyjre i reszto* 
wały Szelążka Tadeusz.- (Jat 19), Kryj A a  Stef mai 
(lat 16) i Moskalika Włady-sła „a (lat 17) za k_ndzieh 
sort papierowych ze składu na szkodę Horow.izd  
przy ulicy Grodlzkiej. —  Aresztowano Ludwika To* 
kurza 'lat 15) za kradzież towarów gJauteryjnycH 
Wartości 250 złotych na szkodę. Soymooa Zuka, przy  
ulicy Diełlotwskiej 29. Orgna IPoliCyjne poszukują ja­
ko współpracę powyższej kradzieży Gawlika Sta­
nisława, który zbiegł z towarem. —  Ż *  kiadziel 
500 zł na szkodę Abrahama WeissfeWu Zam. przy uL 
Krakowskiej 1. 19, aresztowano Mendj ki, RysZardk 
(lat 24) z Morawskiej CLtrawy, baz Słaieg t miej>C«l 
zamieszkania. Aresztowanego odstawiono do aro; 
sztów sądowych.

----------ry 0 ---------
W A L N E  Z G R O M A D ZE N IE  Ż. K. S. M A K K A B l

odbędzie suę nie 6. lecz 8 grrdnla br. ( wtorak) o  godz, 
2‘30 w pierw szym terminie (a o god-irae 3. W dr i- 
gim terminie) w sali Stowarzyszenia Rękodzielników! 
przy ul. PodbrZezie.

 O-o------ —  ?
—  JESZCZE P R Z E D  L A T Y  największe powagi 

lekarskie orzekły zgodnie, że wino ćzerwon- Hygeal 
Perle przywraca zdrowie chorym na anemjc.

24501

przygrywają dwie orkiestry. N a  każdą Setkę sprze­
danych biletów Wstępu jeden wygrywa premję w po 
staoi koguta, kaczki, gęsi i td. Dnia 1 i 2-go bm. od­
będą się o godz. 2-giej popołudniu popisy tresiury 
sześciu psów sprowadzonych sepcjalnie z Górnego 
Śląska. Popisy tresury przy otwarciu wystawy wzLu 
dzuly wielkie zainteresowanie i wykazały, że policyj­
na tresura psów na Górnym Śląsku stanęła na bar­
dzo wysoiłim poziomie. .Wystawa potrwa jeszcze 
dwa dni.

—  Z W IĄ Z E K  Z A W O D O W Y  TE C H N IK Ó W  
D E N T Y ST Y C ZN Y C H  zawiadamia, że w dniu 2 bm. 
o godz. 7-mcj wieczór odbędzie się w lokaju Gre- 
mjum przy ul. Grodzkiej 1. 25 Plenarne posi-dzenie. 
Ze względu na Ważność spraw, obecność kolegów  
tak zorgamizow anych jak i niezorgoni cowanych bez­
względnie wymagana. (Jsobne zawiadomienia nie 
będą rozsyłane. 4893

—  Z W IĄ Z E K  Z A W O D O W Y  U R ZĘ D N IK Ó W  
P R Y W . urządiza w dniu 2 btn. w  lol alu Związku 
ul. Sławkowska 1. 6/1. p. o godzinie 7-m.ej Wiecz. 
miesięczne Zebranie członków z porządkiem dzien­
nym: 1) Zadanie organizacji dziś. 2) Bezrobocie 
(sprawozdań'e Między-Związkowego ' Kom.) 3) Ko- 
©pa-atywa mieszkaniowa. 4) Wybcry do Sądu Prze­
mysłowego.

—  ST O W A R Z Y S Z E N IE  U C ZE ST N IK Ó W  P 0 W -  
ST VNIA  1863 r. podaje do wiadomości, że termin 
ciągnienia Loterii Fantowej Stowarzyszenia Wetera­
nów 1863 r. przeniesiony jest na dzień 25 marca 
1925 r.

Losy sprzedane zachowują swą prawomocność. 
Osoby, które posiadają do sprzedaży łosy naszej lo- 
terji, proszone są o ich spieniężenie i wpłacenie na­
leżności do PKO. Nr. 9.737. Losy niesprzedane i nie 
zwrócone do dnia 1 marca 1926 r. będą uważane za 
sprzedane.

- ST A N  CHORÓB Z A K A Ź N Y C H  W  K R A K O ­
W IE  w tygodniu od 22 do 28 listopada bvl nastę­
pujący: na szkarlatynę zachorowało osób 3 (.W tein 
2 obce), na ospę wietrzną 3, na Jyfterję 4, na 
mumps 1, na tyfus plamisty 1 obca, na odrę %  
(w tem 2 obto), na różę 2 na kokluśz 11, na zapa­
lenie opon mózgowych 1.

—  P ó D  ZN A K IE M  SAM OBÓJSTW. Kroniki po 
gotowia ratunkowego zanotowały w ostatnich 
dwóch dniach 5 zamachów samobójczych z któ­
rych 4 okazały się śmiertelne. 1 tak: Dnia 28 ub. m. 
o godz. 21-szcj, po-bawił się życia wystrzałem z ra 
wolweru w pierś Stanisław Truskolaski (lat 20) za­
mieszkały przy ul. Garncarskiej 24. Denat popełnił 
samobójstwo koło kopca Kościuszki. Powód sapo  
bójstwa rozstroj nerwowy i niechęć do życia. Re­
wolweru na miejscu nie : r  aJeziono, tak, iż llŁheży 
przypuszczać, że bezpośrednio po w y sa.dku zabrał 
go ktoś z przechodniów, gdyż w  kieszeni palta dena­
ta znaleziono jedynie futerał.

Dnia 29 ub. m. o godzi o ci u'30 rano odebrał sobie 
życie przez po ,-i - .Zenie w miejscu uslępowem przy 
ul. Józefińskiej 1. 17 W Podgórzu IgnaCy T tborsii 
(lat 57) malarz pokojowy, zamieszkały przy “1 J >- 
zefińskiej 17. Powodem samobójstwa był brak środ­
ków do życia.

Tegoż dnia popełnił samobójstwo przez zatrucie 
się gazem Henryk K titiisler, Właściciel sklepu pod 
firmą „Hochstim1 przy ul. FK rjańskiej 5. Zwłoki 
jego pr-.ewirtiono ra  polecenie lekarza obwodowego 
do zakładu medycyny sądowej. P o w ó d  samobójstwa 
nieznany.

Przy ulicy Smoleńskiej 17 targnęła się na Swe 
życie Sabinr Bleiberg (l a  25), rodem t Wadowic,

Z ehranu.
H AR EM  Z  TRZECH  M ĘŻÓW . (Kinoteatr Nowości).

Harem z trzech mężów? Trudno dostać jednego 
męża wieleż to pracy kosztuje, by tego niedźwiad­
ka obłaskawić, wytresować i nauczyć go tańczyć^ 
jak mu zagwiżdżą.

Ale sztukę tę pokazała ddva filmowa Bebe Da­
niels, rozumie się tylko w filmie. Przyznać jedn ik 
muszę, że lekcja poglądowa dla n.isizyęh panieuek, 
w jaki to sposób możnaby az trzech mężów na Ta » - 
złapać, niebardzo dobrze Wypadła. Główną bowiem  
rolę w tej całej imjprezie gra tylko przyipadek. Ów 
najgłębszy i niezbadany rożyser żyda. Przypadeld 
-'hciał, by Beb=. wysiadła z pociągu, przypadek zrzą­
dził że tym samym pociągiem jechała pum, Ltói* 
zamówiła mera, by na jakiejś stacji udzielił im ślu­
bu, przypadkowo wreszcie umarł nagle ten mer po 
sporządzeni<i aktu ślubnego dla Bebe i Boba, którzy 
się zgłosili l ie  pn ślub, tylko z prośbą o przenoco­
wanie. Jednem słowem istna gra kapryśnego przy­
padku...

Bajeczka więc nie bardzo mądra ale dowciptut
pełna komicznych sytuacji. Najbardziej jednali in­

teresuje w tym tomie Raymond Griffit, doprawdy, 
sobuwtói L  ndera. Humor Griffita nie jeb tak wy­
tworny, jak humor zmarłego LSudura jest więcej 
płaski i nie wonny od szarży, Ale ma dużo w Sobie 
życ-'a i ptawdy i niezłe demonstruje nam „kawały- . 
Ciekaw jestem dlalszej ewolucji tego amerykańskie*

Laudera.go naśladowcy, ozy następcy M o u h l  j



Nr. 269 „NOWY DZIENNIK", środa 2 grudnia Str. 5

Na horyz&nde gelftyaitym
Nowy gabinet Brianda

Utworzenie w  hardzo krótkim czasie rządu 
jest dowodem wielkiej popularności Brianda. 
Rzeczywiście nie przyszło lo mu bardzo łatwo, 
gdyż uzgodnienie stanowisk różnych radykał 
nych frakcyj, różniących się od siebie tylko 
tekkiemi odcieniami politycznego zabarwie­
nia, napotykało na olbrzymie trudności.

Skład gabinetu Brianda jest następujący: 
J socjalistów radykałów, 5 republikańskich so 
cjalistów, 5 członków radykalnej lewicy oraz 
2 lewicowych republikanów, a mianowicie 
Gaorges Leygues i Paul Jourdain, zbliżonych 
więcej do prawicy, Jak z tego składu wynika, 
udało się Briandowi pozyskać dla siebie trzy 
frakcje kartelu lewicowego i lewe skrzydło 
opozycji. Największe trudności miał Briand 
*  obsadzeniem leki finansów i ministra spraw 
wewnętrznych. Jako kandydatów do pierwszej 
wymieniano ciągle senatorów Dumera, albo 
też Beiangera, ale obaj ci kandydaci nie cie­
szyli się zbytniemi sympatjami lewicy izby po 
słów, wobec czego upadł plan powierzenia te 
ki ministra finansów senatorowi. Briand 
zwrócił się do Painleyego z prośbą o objęcie fi 
nansów, ale Painleve nie zgodził się na to, mo 
tywując to tern, że odmówiono mu właśnie za 
ufania, jako ministrowi finansów. Zresztą wo 
Ii zachować dla siebie tekę ministra wojny. 
iWobec tego ministrem finansów został Lou- 
cheur, któremu ma być dodana do pomocy 
komisja wybrana przez obie izby, celem uło­
żenia najlepszego planu finansowego. Lou- 
cheur ma już swój gotowy plan finansowy, 
opierający się na zasadniczej negacji dalszej in 
flacji. Największą trudnością skutecznej politj 
!u finansowej jest skonsolidowanie długu 
„wiszącego". Dług ten składa się właściwie / 
dwu rodzajów zobowiązań krótkotermino­
wych. Bony skarbowe (tresor) wydawane są 
na trzy, sześć i dziewięć lat. Bony te mają być 
pręepiienkme na długoterminowe, a termin w 
przeciwstawieniu do planu Painlevego, który 
przyjął 14 lat, w myśl nowego planu Louchc- 
ura przedłużony został do lat 30. Nie ulega 
najrhniejszej wątpliwości, że posiadacze tych 
bonów przeciwko tej konsolidacji zasadniczo 
żadnych zarzutów nie stawiają, gdyż przemia 
na reńty krótkoterminowej na długotermino­
wą nie narusza ich interesów. Zupełnie ina­
czej przedstawia się sprawa, jeśli chodzi o 
bony law. obrony narodowej wydawane na 
S, 6 i 12 miesięcy. Posiadacz^ tych bonów są to 
przeważnie droblU kupcy i przedsiębiorcy, 
którzy tych pieniędzy potrzebują, aby nimi o- 
bracać lub pokrywać własne zobowiązania Kon 
solidacja więc przedstawia dla nich najwięk-

S. L. C ITRO N

GALER JA  PRZECHRZTÓW
7) Daniel Abramowicz Chwolson.

Zajmując się przez szereg lat sta remi źródłami, 
miał Gbwofson sposobność zaznajomić się z niezwy­
kłą martyrologją ludu żydowskiego. Ujrzał przed so­
bą tysiące żywcem na stosie spalonych, rozćwiarto- 
wanych, na srw aw e tortury wydanych —  a to wszyst 
ko bez winy, na podstawie pierwszego lepszego do­
nosu, czasami pod wpływem fanatycznej woli księży, 
którzy łByśklli, że w ten sposób przynoszą chwalę 
Bogu miłości i przebaczenia. Obrazy te tak silnie i d 
działy w-dy na Chwolsona, że od tego Czasu ciągle 
rozprawiał o żydowskiej niewinności. Każdego chciał 
przekonać i przed każdym chciał przysięgać. Gdy 
tylko spotykał chrześcijanina, który umiał |po hc- 
brajsku, żądał od niego uroczyście, by  głośno zama­
nifestował co jest jego najświętszym obowiązkiem, 
Że w literaturze hebrajskiej nie ma nawet Clenia do- 
WOÓq jakoby Żydzi używali krwi chrześcijańskiej.

Czyn Chwolsona w sprawie saratowskich Żydów 
Poruszył do głębi całe żydoslwo. Wszak przyzwycza­
jono kię dó tego czasu, że ilekroć jakiś Wychrzta 
mJal do czynienia z żydots*w«n, występował wobec 
biega jak największy wróg, Wychrzty •— przyjaciele 
żydów 1 te W dodatku pracującego z poświęceniem, 
by uąwtować żydostwo, nia możną sobie było nawet 
Wyobrazić, Nie dz.wOU więc, te Ba^wi^ku» żydo'f i­

sze niebezpieczeństwo. Plan Loucheura prze­
widuje prócz tego jeszcze tzw. supertaksę na 
wielkie dochody, który to ostatni punkt obli­
czony jest na pozyskanie dla siebie socjali­
stów. r , —

Pewne kłopoty miał Briand także z obsadzę 
niem teki ministra spraw wewnętrznych. Naj 
chętniej byłby Briand tę tekę powierzył swe­
mu przyjacielowi senatorowi Marraud, który 
w roku 1024 byl ministrem spraw wewnętrz­
nych w gabinecie Brianda. Ale Daladier nie 
mógł być pominiętym, skoro Painlewe miał zo 
stać ministrem wojny. Briand wybrnął więc z 
tej sytuacji w ten sposOb, że Daladier zrezy­
gnował z teki ministra wojny na rzecz Painle 
vego, a otrzymał w nowym gabinecie tekę mini 
stra spraw wewnętrznych.

Briand wyjechał do Londynu, by podpisać 
traktaty loeameńskie. Przed parlatnentem sta 
nie dopiero we środę po powrocie z Londynu i 
złoży swoją deklarację.

Nowy gabinet został naogól przez prasę przy 
jęty życzliwie.

W ii Iftłił I-J51 TOWlii®
Parlament włoski przystąpił do obrad nad 

projektami, wniesionymi przez Mussoliniego,

a sJderowanemi przeciwko emigrantom wło­
skim, agitującym zagranicą przeciwko fa°zy* 
mowi. Introdukcją do tych dyskusyj była mo 
wa faszysty Pedraceiego, który bardzo gwałlo 
wnie wystąpił przeciwko braciom Garibal­
dim, organizującym rzekomo na franenskiera 
terytorjum legjony antyfaszystowskie.

Radykalną opozycję reprezentują w parla­
mencie włoskim tylko komuniści, gdyż rartja 
Giolitiego w zasadzie zgadeia się z tymi usta­
wami wyjątltowemi, żądając tylko złagodzenia 
niektórych przepisów, a mianowicie, by wyję­
cie z pod praw obywatelskich nie zostało ro* 
ciągnięte na niewinne żony i innych człon­
ków emigrantów. Minister sprawiedliwości zro 
bił pod tym względem ustępstwo dla frakcji 
Giolittiego, wobec czego Ustawa została przyj® 
ta 278 głosami przeciwko 20. Następnie przy­
jęto bez dyskusji ustawę normującą stanowił 
sko prezydenta ministrów, w myśl której ten 
że ma być odpowiedzialnym tylko wobec kró». 
la, a nie wobec parlamentu.

Na zakończenie wezwał Farrinacci wszyst­
kich faszystowskich posłów, by uczcili pamięó 
poległych faszystów przez powstanie. PoWsta 
je cała izba z wyjątkiem Giolitiego, kóry u w » 
żał jednak za stosowne wobec atakujących go 
faszystów usprawiedliwić swe stanowiska, <h  
świadczeniem, że dlatego nie powstał, ponie­
waż Farrinacci wezwał tylko faszystów.

Po  dwóch latach dyktatury
(Korespondencja własna).

Madryt, w listopadzie 1923. 
Niezmiernie trudno wydać sąd słuszny i 

-j.rawiodliwy o dyktatorze generale Primo de 
i i i-vera. Bezsprzecznie zdziałał on dużo, a w 
cm co zdziałał, wiele jest nawet dobrego. 

Przedfewszysłkiem zaprowadził ład, spokój 
bezpieczeństwo: już się nie morduje przecię- 

uiie po 100 urzędników' tocznie — a w dodat­
ku bezkarnie — jak to dawniej bywało. Dziś 
nawet doróżkarze sumiennie pilnują się pra­
wej strony jezdni — ideał porządku dotąd ni 
gdy nie osiągnięty w Hiszpanji! Następnie u- 
kfęęil łeb „caciquismo“ — nepotyzmowi par- 
tyj politycznych, a raczej prawdziwemu terro 
rowi wyborczemu przez nich stosowanemu. 
Wyplenił panoszący się niemal otwarcie han­
del kokainą i zwyczaj kumulowania przez je 
dnego i lego samego dygnitarza kilku naraz 
dobrze opłacanych posad rządowych. Wytępił 
też nadużycia alkadów i wszelkie przekup­
stwa biurokracji. Zrzekł się prawa koro-ny do 
przedstawiania kandydatów do katedr bisku­

pich , przekazując to prawo specjalnej „Juntę" 
złożonej z księży.

Wprowadził nowy ustrój gminny — „Agun 
lamicntos" —  opierając go na koncepcji, iż

«W eN M K «M k M
skie powagi, uczeni 1 rabini ze wsaystkich miast i 
miasteczek zarzucali Chwolsona formalnie telegmnia 
ml 1 listami, pełnymi miłości i szacunku i obiecują­
cymi mu Oapewno raj ze wazystkiami rajskiemi roz 
koszami. Niektóre gminy wysyłały do Chwolsona 
specjalne .delegacje by mu podziękować osobiście. 
I tak stał się Chwolson najpopularniejszą osobisto­
ścią wśród ix»yi~jpe0° żydostwa. Nieiytko, że nikt 
nawet nie odważał się go uważać za wychrztę, ale 
odnoszono się do niego, jako <ło wielkiej żydowskiej 
jednostki z podziwom. Powstawały naWet W mniej- 
sizycfa miast eoźkach legendy o Ch, w olsowi e. Starzy 
Żydfci godzinami mogli się sipiraeozać w Berti- hami- 
drascach nad kwestją Czy Chwolson jest wcieleniem 
Jchody Mttkabejozyka czy Mordachaja * legendy 
purytnotwej.

7.
Ten entuzjazm prowincji wywarł silne wrażenie 

na Chwodsonie. Wciągnięto go do sfery żydowskich 
interesów, W  r. 1863 powstaje w Petersburgu To­
warzystwo krzewienia oświaty wśród rosyjskiego 
iydOstwn, a Chwolson wkrótce jest jednym z naj- 
Czynniejsaydi członków tego Towarzystwa. Bez 
Chwolsona nic Się w Towarzystwie nie dzieje, bez 
niego nia wydano ani jednej hebrajskiej książki. 
Chwolson przeglądał rękopisy wszystkich książek, 
które Towarzystwo zamówiło u najrozmaitszych 
autorów. Przy innej sposobności opowiedziałem, jak 
Cłrwołson odrzucił książkę o historji rosyjskiej Sz. 
J. Abramowicza (Mendel* Majcher Sforimć ponie­
waż wydawała mu się zanadto postęypow§. Cbcg przy

gmina ma charakter przyrodzonego ciała Scw 
cjalnego, mającego prawo ustanawiać dla sio 
bie coś w rodzaju konstytucji lokalnej. Zasto­
sował zasadę „referendum" ludności, co do pe 
wnych postanowień gminnych i  nadał kobie­
tom prawo wyborcze do rad municypalnych, 
W  bieżącym roku wprowadził w  życie wcale 
dobry statut prowincjonalny, nadający sze­
roką autonomję oddzielnym prowincjom rów­
nież z prawem nadawania sobie własnej kon­
stytucji, a jednocześnie prekcmizuj^cy moź. 
neść zlewania się w  jedną całość pani prowfct 
ovj — tak zw. „Mancomunidad".

Wszystko to trzeba zapisać na dobro dykta 
tera. Winić go też trudno za,. rotzgrosniepJe W 
szpańskiego parł amen tary zmu. Przebacza mu 
la nawet hr. Romanones, patentowany obroń- 
a „Kortezów" i  p. Osorio de Galarda, który ze 

> nutkiem konstatuje, że system parlamentifip. 
ny w Hiszpanji był „kłamstwem w  wyboraełł, 
kłamstwem w obradach, kłamstwem w antago 
nizmach partyjnych i kłamstwem w  głosowa 
niach". Trudno też winić dyktaturę za wojdę 
z „marruecos" (marokańczykami), którą ob­
jęła w spadku i za ciężki stan finansów wyra 
żający się w 360 miljonach pezetas deficyhi..

i -i ni mi mrnmKmmmmmmum m m m m gm m m if
leni zauważyć, te na Chwolsona, który sam w  Niem­
czech przeżył rewolucyjny rok 1848, rewolucyjne ba ­
sta nie wywarty żadnego wrażania, (Sutego mu bwr- 
doo lalwo ipirzysoło dostosować siię do reakcyjnej po­
lityki Mikołaja I. Nawet za Aleksandra II; kiedy 
mroki reakcji nieco ustępowały, po zniesieniu pań­
szczyzny i zwolnieniu chłopów, kiedy rosyjska Iitesa- 
tura nieco swobodniej odetchnęła, kiedy świeże pa 
niej przewiewały wiatry —  nawet i wtenozas Chroi- 
son należał dio zacofanych eflementów, był zaprzyja­
źniony z takimi zaśniedziałymi ludźmi jak historyk 
Iłowajski. Dlatego używał wszystkich swych wpły­
wów w „Żydowskiem ToW. Oświatowem", by jeśli 
Towarzystwo wydaje hdstorję w  hebrajskim jęzj-ktk 
historja ta była utrzymana w duchu Iłowejsk-iego, t* 
jest by była zupełnie reakcyjni.

Później, w kilka lat potem, przekonało się Towa­
rzystwo, w jakim kierunku Ohwoi s>n je piroiwadzi- 
chciało się nawet Wyemancypować, ale było to wów­
czas niemożliwcm. Zc wszech stron azyhałi bo vien 
na Towarzystwo wrogowie, by je —. jak to się mó­
wi —  utopić w łyżce wody, jak Brafman, redaktor 
„GołoSu", Krajewski i inni, a ChwdbM  był dla To­
warzystwa jedyną podporą na zewnąrz. Zdarzył się 
jednakowoż wypadek, który spowodował kotofUrt 
n iędzy Towarzystwe.n a Ch Yolsonom i zmusił 
rezultacie tegoż ostatniego do zerwania z Towarzy­
stwem i wystąpienia z  niego.

A ten wypadek, bardzo charakterystyczny dl* je­
dnej i drugiej strony, miał następujący przebieg;

Ciąg dalszy nastąpi.
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oficjalnego. Trudno woigóle bardzo Krytyko 
wać dyktaturę, gdy ogłoszona przez nią w  paź 
dzierniku pożyczka wewnętrzna 500 miljonów 
pezetas.. pokrytą została w kilka dni... w o- 
śmiokratnej wysokości!

A  j 'dnak... z dyktaturą i dyktatorem dzieje 
się nie dobrze.. Nic tu nie pomogą pozorne ob 
ijawy potęgi, jak np. spensjonowanie generała 
Weylera, przeciwnika Prima de Riwera. Nic 
nie pomagają popierające dyktatora potężne 
związki klerjkal ic, widzące w rum nieomal 
jakiegoś Mesjasza i zakonspirowane wojskowe 
„Juntas Militares“ , mające na czele sławnego 
jjen. Nouyilłas. Nic nie pomagają oddane dy­
ktatorowi „Union Pafcriotica“ —  ugrupowanie, 
imające na celu fk>pularj zację koncepcji dy­
ktatorskiej i tak zwane „Somaten“ —  organiza 
cja pomyślana na wzór faszystowski, służąca 
rodzajem bojówki antyrewolucyjnej. Nie po­
maga i  ostra cenzura i wytępienie komuni­
stów. i  rozpędzanie związków radykalnych i 
wygnanie poza granice państwa wodza opozy 
n ji ----------------

JWszystko to nie pomaga. Hiszpanja ma do 
syć dyktatury. Dyktatura jej ciąży... jak cią­
żyć musi każdy przejściowy, chwilowy, wyjąt 
kotwy, a nie trwałv, normalny ustrój.

Dyktatura przestała być dziś dla de Riyery 
narzędziem osiągnięcia jakiegoś wyższego ce­
lu państwowego, a zmieniła się na cel sam w 
Sobie: dyktatura dla dyktatury Zwyczajny los 
wszystkich dyktatur- i dyktatorów. Gdy do 
lego momentu dochodzą, stają się znienawi­
dzonymi wraz ze wszyMkiemi swemi ewentu- 
ałnesni dobrodziejstwami. Jest to właśnie ta fa 
za. w  którą obecnie wkracza dyktatura w Hi- 
szpanji.

Ziitfzfi lispiistiegi Miiim!
i.Geoerał Primo de Rivera powrócił z frontu 

marokkańskicgo cichaczem i w zamkniętym 
automobilu przeleciał po ulicach Madrytu. 
Nie witały go tłumy, gdyż chełpliwy generał 
nie donzymał swego przyrzeczeń'a, lckkomyśl 
nie danego Hiszpanji, że w trzech miesiącach 
zgniecie powstanie marokkańskie. Ą

c. Powstania nie zgniótł, ani-też nie sprostał 
trudnościom, wynikłym wewnątrz kraju. N aj­
większą trudność sprawia dyktatorowi uregu­
lowanie autonomji katalońskiej. Przed kilku 
miesiącami był generał w Barcelonie owacyj­
nie przyjniowrany przez ludność, której obie­
ca! samcrząd KatałonjL W  14 dni później ka­
zał aresztować głównych przywódców i mów­
ców owacji urządzonej mu na dworcu w  Bar- 
ceHnie. Wszystkie kałaiońskle szkoły są zam 
kmęte, a między innemi uniwersytet i techni­
ka. 45 gazet zawieszono, kluby a nawet towa­
rzystwa muzyczne rozwiązane. 40 wybitnych 
polityków katalońskich siedzi w  twierdzy 
Mont Juich, czekając miesiącami całemi na 
akt oskarżtnia. Rezultaty tej polityki represyj 
nej nie aały na siebie długo czekać. Wszyst­
kie katalońskie part je mieszczańskie połączy 
ly się ze sobą. Konserwatywna grupa aulono- 
mistów, żądających dla Kafalonji stanowisku 
analogicznego do Bawarj i w Rzeszy niemiec­
kiej, tiaci z każdym dniem siłę na rzecz rady­
kalnych separatystów, którzy wypisali na 
swym sztandarze hasło: żądamy katalońskiej 
republiki względnie federacji republik pól wy 
•pu hiszpańskiego, w skład której to federacji 
ma wejść Hiszpar ja, Katnlonja i Portugal ja. 
Mówią nawet o związku komunistów z sepa­
ratystami, gdyż komuniści otrzymali dyrekty 
Wy X Moskwy, by' popierali, niepodległościowe 
tendencje separatystów'.

Generał Pnnio de Rivera zdaje sobie do­
brze sprawę, że musi zmienić swoją taktykę i 
myśli znowu o zwołaniu parlamentu. W taje­
mniczeni powiadają, że sytuacja dyktatora nie 
da się utrzymać. Nie bez powodu więc admi­
rał Magaz, wiceprezydent dvrektorjatu, żaku - 
pił sobie w  Szwajcarji spokojną willę!

[ uf aryska Zabawka**
Dztt w Klnie „Sztuka** 
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY.

P. St, Karpiński, prezes Banku Polskiego 
udzielił jednemu z pism warszawskich nastę 
pujący wywiad:

—  Na pytanie, co spowodowało nową zniż­
kę złotego — odpowiadam bez wahania: strach 
posiadaczów złotych- Strach, nieusprawiedli­
wiony bezpośredniem zjawiskiem gospodar 
czem. Przeciwnie, wszystkim wiadomo z ogla 
szanych bilansów handlowych, że obrót towa 
rowy zagranicą już trzeci miesiąc przysparza 
Polsce walut zagranicznych.

— Dlaczego tego dopływu nie wykazuje bi­
lans Banku Polskiego?

— Zawsze utrzymywhłem, że skarbiec wa­
lutowy Banku może odczuć dodatni bilans 
handlowy dopiero w grudniu, gdyż w bieżą­
cym i poprzednim miesięcu odbywała się je ­
szcze likwidacja dawniejszych zobowiązań za­
granicznych z okresu wielkich nadwyżek im­
portu na kilkomiesięczny kredyt. Gdyby je­
dnakże nie magazynowano obcych walut, gdy 
by nie sprzedawano złotych wyłącznie w celu 
zdobycia i przechowywania dolarów, to nawet

listopad mógłby być dobrym miesiącem dła 
Banku Polskiego.

—  A czy można wiedzieć, jak się przedsta­
wiają obroty walutowe Banku w listopadzie?*

— Jawność bilansowa Banku Polskiego wyj 
ącza wszelkie tajemnice. —  W  pierwszych 
wóch dekadach wpłynęło obcych walut za 27/ 
ilj. zł., a zabrano ich za 50 milj. zł. Nasze

>anki przestrzegają zasady nie sprzedawania 
walut na cele niegospodarcze, lecz trzeba pa­
miętać, że kupno i sprzedaż obcych walut W! 
obrocie wewnętrznym nie są zakazane. Kto 
nie dostanie dolarów w  Banku, szuka ich w) 
kantorze wymiany, jawnym, lub ukry tym.

— Czy nie nastąpi zniesienie wolnego ohro- 
tu obcemi walutami?

— Nie sądzę, gdyż okres marki polskiej do­
wiódł raz jeszcze, że wszelkie zakazy walutowe 
do niczego nie prowadzą. Zmianę dzisiejszego 
nastroju sprowadzi napewno jasny i pewny 
program działań nowego rządu, którego pierwi 
sza troską jest uzdrowienie naszego życia go­
spodarczego. Los pieniąaza jest ściśle związa­
ny z biegiem tego żyda.

Polski przemysł maszynowy
(Od naszego korespondenta katowicKiego).

Katowice, w  listopadzie.
Mimo ogólnej słabej konjunktury w przemy 

śle, będącej wynikiem ogólnego kryzysu go­
spodarczego, dał się zauważyć w  ostatnich cza 
sach pewien postęp w niektórych gałęziach 
przemysłu technicznego, Dotyczy to w szcze­
gólności przemysłu zajmującego się dalszą ob­
róbką surowców (Weiter\erarbeitende Indu­
strie). Albowiem dział ren był prawie zupełnie 
zaniedbany, a surowce, jakich jest w kraju 
podostatkiem, bywały wywożone do wysoko 
postawionych pod względem technicznym kra 
jów sąsiednich, by wracać, jako aparaty, ma 
szyny ud. Stan ten się obeerre zmienił, do c?e 
go przyczyniła się w wysokim stopniu wojna 
celna z Niemcami, ki a jem, którego udział w  
imporcie polskim był największy.

Wiele firm niemieckich, nie chcąc jednak 
utracić swej klienteli i  pola pracy, połączyło 
się z fabrykami w kraju, bądź też otworzyło 
własne firm y krajowe, pracujące pod ich kie 
rownictwem technicznem, a często i obcym ka 
pitałem. Ten sposób pracy jest dla wszystkich 
stron niezmiernie korzystny. Mając bowiem 
za sobą szerokie doświadczenie techniczne, 
niektóre nawet mniejsze wjTwómie krajowe 
są w stanie produkować wyroby nowoczesne, j  

pomijając odrazu wszystkie te etapy, jakie | 
przedsiębiorstwo przej e  inusi, by własną siłą 
dojść do celu. Zaoszczędzone w  ten sposób ko 
szta i prace są przeważnie większe od udziału 
w zyskach, jaki przypada owym firmom za­
granicznym. Wymienić wystarczy, ±e pewne 
większe przedsiębiorstwo przemysłowe bi an- 
ży maszynowej posiadające fabryki w  kilku 
większych miastach małopolskich, posługuje 
się tym systemem, biorąc wskazówki od jed­
nego z najmniejszych koncernów niemieckich 
i wyprowadza na rynek maszyny, jakie do­
tychczas w kraju wyrabiam* nie były.

Także wszystkie prawie większe zagranicz­
ne wytwórnie kotłów parowych posiadają obe 
cnie przedsiębiorstwa w  kraju, które się zaj­
mują wykonaniem ich systemów i patentów, 
zaoszczędzając ogromne koszta przewozu l cła. 
Dla kraju taka praca posiada tę stronę dobrą, 
że przyczyni się do zmniejszenia bezrobocia.

Polepszenie sie konjunktury ogólnej i uzdro 
wienie naszej sytuacji gospodarczej napewno- 
by skłoniło i inne firm y do zawarcia tego ro 
dzaju transakcyj z wytwórniami krajowemi, 
w  ślad czego powiększyłoby się pole zbytu dla 
surowców.

Za pomocą pizedsiębiorśtw zagranicznych 
powstała już dość znaczna produkcja z zakre­
su branży elektrotechnicznej. Zainteresował}' 
się w szczególności rynkiem polskim w ostat­

nich latach firmy Brown-Bioweri i Siemens- 
Halske. Mniejsze i średnie typy motorów i ge 
neratoiów elektrycznych wyrabiane już są W 
wytwórniach krajowych. Powstały także o-ta 
tnio fabryki żarówek elektrycznych, które jed 
nak przeważnie się zajmują tylko ich wykań 
czaniem. Ciekawem jest, że pomimo taniej ro 
bocizny w kraju, żarówka tu wyiobiona ko­
sztuje nie o wiele mniej, aniżeli zagraniczna 
wraz z cłem. Na zapytanie podpisanego, przed! 
siębiorca zagraniczny wytłomaczył tę ukolicz- 
ność większymi u nas ciężarami społeezneml 
i podatkami.

Przemysł automobilowy dość szybko się W, 
ostatnim czasie rozwija. Towarzystwo „U r- 
sus“ rozbuduje swą fabrykę i zamierza prudu! 
kować rocznie 500 aut ciężarowych nośności 
do 4 ton. Finansuje to przedsiębiorstwo wło­
ska firma „Ansaldo" i francuski koncern 
„Berliet", a komplet maszyn dla obróbki do­
starcza Anglja. Także angielska „Society of 
Motor" projektuje budowę fabryki w pobliżu 
Miasta Łodzi. Na uwagę zasługuje także pro­
jekt hi-. Tyszkiewicza, który zamierza wyra­
biać auta własnego systemu (R A .L .F  )  i już 
podobno otizymał większe zamówienia rządo­
we. Plan utworzenia własnej wytwórni w  Pol1 
sce Henryka Forda w ostatnim czasie znów 
wypłynął na powierzchnię.

Jak wiadomo, wytwórnie same 'hodowe 
sprowadzały dotychczas motory z zagranicy. 
Ostatnio dopiero jedna fabryka zainteresowa 
ła sie pewnym nowym projektem motoru sa­
mochodowego. który ma być wkrótce zrealizo 
wanv. Oprócz tego austrjacko-czeskie zakłady* 
Skoda opracowują plan założenia fabryki mu 
torów w  kraju i już upatrzył} w tym  celu te­
ren odpowiedni w  Kongresówce w  pobliżu Ra 
domia.

Wszystkie te przedsiębiorstwa liczą na uzdro 
wienie stosunków gospodarczycn w  kraju i na 
zawarcie z krajami sąsiedinemi traktatów han 
dlowych, któreby umożliwiło dość znaczny, 
eksport iCgo artykułu przied)ev szj stkiem do 
Rosji. Inż. G.

—   o-o

Dpi tan w m ii *aiirpcji 
pntkaii Bieiitinefo M tB  i t  i M t

Berlin, w listopadzie. 
Sąd R seszy w Lipsku rozpatrywał w  dniil 

9 października br. sprawę waloryzacji przeka 
zu pieniężnego, dokonanego przez instytucją 
bankową z Polski do Niemiec w  roku 1919 I
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przekazania z Polski do Niemiec, ulega walo­
ryzacji (Art. V I 106/25)

Stan faktyczny jest następujący:
• Powód złożył w roku 1919 w głównej siedzi 
>ie pozwanego niemieckiego banku w Polsce 
Awotę 25.000 mk. z zleceniem, aby bank ten 
jm Polsce przekazał kwotę tę filji swej w Berli 
irie, celem zapisania na dobro powoda. Głow­
na siedziba banku tego w Polsce zlecenie to 
tia przekazanie pieniędzy przyjęła. Pozwany 
bank, względnie filja w  Niemczech twierdzi, 
6ż przekazanie kwoty 25.000 mk., złożonej w 
głównej siedzibie bankowej w Polsce, nie ciało 
się przeprowadzić, a to na skutek rozporzą­
dzeń, wydanych tuż po złożeniu kwoty przez 
(władze polskie i że w  naslępsLwie tego powód 
ygnHz.it się na to, aby kwoła la pozostała w P k  j 
sznie. Obecnie powód wytoczył skargę o walo 
tyzację kwoly tej 25.000 mk. Sąd Krajowy, ja 
fcateż Sąd Krajowy Wyższy, poparł żądanie 
jKrwoda, a w  instancji rewizyjnej pozwana 
strona wystąpiła w pierwszej lin ji z wnio­
skiem, aby żądanie powoda odrzucić, a to z uwa 
gi na ustawę waloryzacyjną z dnia 16. lipca 
11925, niedopuszczającą waloryzacji depozytów 
bankowych.

Sąd Rzeszy, jako najwyższa instancja od­
rzucił żądanie pozwanej, wychodząc z założę 
nia, iż pozwana nie może się powołać nJ § 66, 
Wyżej wymienionej ustawy waloryzacyjnej, 
gdyż w  wypadku tym nie chodzi o pożyczkę, 
and też o jakąkolwiek umowę depozytową, a je 
dynie tylko o zobowiązanie zapłaty, które przy 
rjęła na siebie pozwana filja bankowa na sku 
tek zlecenia, udzielonego głównej siedzibie 
bankowej w Polsce, a to tembardziej, iż stwier 
dzonem zostało, że główna siedziba bankowa 
W Polsce za pośrednictwem wspólnego właści 
cielą obydwu domów bankowych, zobowiąza­
ła się w  imieniu filji w  Berlinie do wypłaty 
tejże kwoty.

Wyrok ten zasługuje na specjalną uwagę je 
szoze z tego powodu,' że jest w  nim nadmienio 
nem, iż żądanie wyższej stawki waloryzacyj­
nej, jak 25 procent jest dopuszczalnem, z uwa 
g i na to, iż przy zobowiązaniu pozwanego nic 
chodzi o majątek pierwotny.

Dr. Roman Prelzel

FINANSE
W A L K A  A NG IELSK IE G O  K A P IT A Ł U  P R ZE C IW  

N AD M IE R N Y M  PODATKOM .
Angielski minister finansów Churclill przyjął 

depr.tację Związku Angielskich Izb Handlowych. 
Przedstawiciele lej potężnej organiiiacjd protcslo ea- 
li przeciwko zamierzano nu podwyższeniu jx>d'atkówr. 
Deputacja ta podkreśliła że rząd zamiast realizowa­
nia wyraźnej, ścisłej oszczędności, stara Się o  pod­
wyższenie skali wydatków. W  dalszym ciągu delega­
cja oświadczyła, że sfery kupieckie w  Anglji z wiel­
kim niepokojem przyglądają się ogromnym wydat­
kom rządu i podkreśliła, że roczny budżet rządu o- 
kreśla się sumą 800 milj. f. szt. tj. większą, niż sięga 
zdolność majątkowa kraju. Depatacja wska ała ró­
wnież i Da ten fakt, że z powodu wysokich podatków 
Anglicy lokają Swoje kapitały w przedsiębiorstwach 
zagranicznych zamiast zużywać je w Anglji. Minto 
to deputacja Wysunęła projekt o zmniejszeniu plac 
roboczych w najważniejszych okręgach przemysło­
wych. Minister w odpowiedzi delegacji oświadczył, 
Że rząd stara się o zmniejszenie wydatków, lecz 
jestto niezmiernie trudzie i mało jest nadziei, by po­
datki te nie zostały podwyższone. W  miarodajnych 
kołach politycznych uważają za możliwe, iż kwestja 
podatków doprowad i  do nowych wyhoró v.

  o-o----------

STO PA  PR O C E N T O W A  W  L O N D Y N IE  I N E W  
YO R K U . Wielka ciasnota kredytowa na rynku pie­
niężnym w Londynie Wywołuje na lamach prasy an­
gielskiej ożywioną dyskusję. Międizy innemi omawia­
na jest szeroko sprawa decyzji Banku Angielskiego 
•w sprawie stopy dyskontowej. PówsZechnem jest 
mniemanie że jeśli Federal ReseTVe Bank w  New  
Yorku podniesie stopę dyskontową, Bank Angielski 
prawdopodobni e będlzae go w najbliższym o rasie na­
śladował.

STO PA  D Y SK O N T O W A  W' SZ W  AJ  C A R  JI. Bank 
Narodowy W Szwajcarji zmniejszył swą stopę dy­
skontową z 4 proc. na 3,5 proc. Zmiana ta została 
■powodowana przez wzrastającą ilość płynnych ka­
pitałów na rynku pieniężnym w Stzwajcarjd.

H A N D E L
EK SPO R T PO LSK IEJ  M A N U F A K T U R Y  DO 

ROSJI. Związek Eksportowy Przemysłu Włókienni­

czego w Lodzi na ostatnim (posiedzeniu poświęco­
nym omawianiu stosunków wymiennych z Rosją wy­
sunął projekt utworzenia w  Moskwie składu, w  któ­
rym przemysłowcy łódzcy składaliby towary. Towa­
ry te grałyby rolę pewnego procentu kredytu dfla 
WnLeeztorgu. Jak wiadomo firma Scheibler i Gro­
hman już od dłuższego czasu zamierza w najłfliższ-tj 
przyszłości otworzyć skład konsygnacyjny W Mo­
skwie. Działalność na terenie moskiewskim połączo­
na ze zbytem towarów polskich będlzie oddana jednej 
z osób posiadającej zaufanie przemysłu. Ostateczne 
rozstrzygnięcie tej sprawy zależy od stanowiska od­
działu Wnicsztorgu w Warszawie.

PR ZE M Y ŚL
W ZRO ST B E ZR O B O C IA  W  LO D ZI I  K A L IS ZU .

Widzewska Manufaktura unieruchomiła oddziały w 
drukarni i składalni redukując dalsze 1500 robotni­
ków. Jak wiadomo jest to druga w tym miesiącu w 
tej wysokości parija robotników fr. cąca ipiiiacę. Prócz 
tego dyrekcja tej firmy zak jmuuiko vała robotnika n,
U W i— w r i n  I | P i i W l  W — w w r n

że jeśli w najbliższym czasie nie nastąpi poprawa 
sytuacji, to wskutek przeładowania składów fabrycz­
nych fabryka zostanie zup .-brie zamknięta. Takie 
samo wymówienie Otrzymali robotnicy fabryki M. 
Zilberstełn. Firmy hafciarskie w Kaliszu zmniej­
szyły swą prodlukcję do miainium. Jedna z najwię­
kszych fabryk halitów pod firmą II. Górny wniosła 
podanie o ustanowienie nad nią nadzoru sądowego^ 
które aosLaio przyjęte.

K O M U N IK AC JA  
O PR ZE N IE S IE N IE  D YR E K C JI K O LEJO W EJ  

Z  GDAŃSK A DO BYDGO SZCZY . Omawiana Sue- 
roko w ostatnich czasach sprawa przeniesienia dyre­
kcji kolejowej z Gdańska dio Bydgoszczy ze wzglą­
dów oszczędnościowych. według oświadczenia sfe* 
rządowych znajdzie niebawem przyspieszone rozwią­
zanie. Przedstawiciel Miniderstwa Kolei w Seaiaci* 
zaznaczył z wielkim naciskiem, że przeniesienie dy­
rekcji kolejowej z Gdańska (k) Bydgoszczy dokon*- 
ne bedzie w najbliższych itlLsiącacJL

I  m  @«@sySteigera
W  NAJBLIŻSZĄ SOBOTĘ ZAPADNIE W Y ­

ROK? —
Jak słychać, trybunał, obrona i prokurator 

czynią starania, by przyspieszyć koniec proce­
su. W  kołach prawniczych panuje przekona­
nie, że trybunał odrzuci wszystkie wnioski w 
sprawie powołania nowych świadków, w 
szczególności zaś świadków, mieszkających po 
za Lwowem. Zaraz po zakończaniu lobu do­
wodowego ogłosi się przerwę, po której nastą­
pią przemówienia stron. W  sobotę oczekiwany 
jest wyrok.

Na prośbę rodziny zezwolił radca Franke 
na widzenie się najbliższej rodzinie ze Steige- 
rem. Rozmowa o-dbyła się w  obecności proto­
kolanta w  gabinecie radcy Frankego. Steiger 
jest dobrej myśli,

PO ZEZNANIACH OLSZYŃSKIEGO.
Jak podają z dobrze poinformowanych źró­

deł, zeznania Olszańskiego nastąpiły pod wply 
wem protokołu dra Waldmana, złożonego na 
policji wiedeńskiej, oraz zeznań komisarza

Iwachowa w  procesie Steigera. Politycy ukra­
ińscy żądali wyraźnie, by Olszańska złożył 
wkońcu takie oświadczenie, któreby nie pozo-, 
stawiało żadnej wątpliwości o tein, skądl wy­
szedł zamach na Prezydenta. Pułkownik K o -  
nowalec, kierownik tajnej aroanizacji ukradA 
skiej w  Berlinie, był przeciwny zeznaniom 
Olszańskiego. Jego sprzeciw jednakowoż nid 
pomógł wiele, zwłaszcza, żer sam Olszańskł 
nie chciał tej sprawy dłużej przwłekać. Sam 
Olszański miał w swojem oświadczeniu podań 
dokładny opis zamachu. Olszańska zeznał do­
kładnie o terminie swego wyjazdu ze Lwowa 
i o miejscu pobytu bezpośrednio po zamacłni. 
Podał on dokładnie skład materjałów wybu­
chowych w  bombie. Zeznał przy tern, że v A  
uciekł natychmiast po rzuceniu bomby, leci 
dopiero później, ponieważ miał nakaz odd ania 
strzału do Prezydenta, w razie gdyby bomba 
nie wybuchła. Tymczasem jednakowoż pow­
stała panika i  wówczas dopiero udekł Olszań­
ski.

Ud siinńliw wirt. n nu fnimói Mttidi
Konferencja w Baltimore. Przygotowania 
jazd Sokołowa do Ameryki. — Prof. Weizrn 

four i Ramsay Mac Don
W  dniu 29 listopada rozpoczęła swe obradyr 

wielka konferencja, zwołana przez sjonistów 
amerykańskich do Baltimore, celem wszczęcia 
kampanji o uzyskanie 5-ciu miljońów dola 
rów na rzecz funduszów palestyńskich.

W  konferencji bierze udział t y s i ą c  delega 
tów ze wszystkich stron St. Zjednoczonych. 
Na długo przed konferencją rozpoczęła się oży 
wioną agitacja w  wielu miastach. Rezultat 
agitacji jest zadawalający. Konferencję otwo­
rzył kierownik kampanji dr. Stephen Wise 
odczytaniem

listu powitalnego lorda Balfoura.
W  liście tym wita lord Balfour inicjatywę 

sjonistów amerykańskich i wyraża się z entu 
zjazmem o przyszłości żydowskiej siedziby 
narodowej w  Palestynie.

W  związku z otwarciem konferencji w  Bal­
timore udał się

do kampanji 5-ciu miljonów dolarów. — W y - 
an udaje się również za ocean. — Lord BaL 
ald wdają akcję.

j Nachum Sokołow
| z ramienia egzekutywy sjonistyczmej do AL. 

meryki, celem wzięcia udziału w  konferencji. 
Sokołow zabawi w  Stanach Zjednoczonych do 
końca hr. W  styczniu przyszłego roku

uda się prezy dent Organizacji SjonistycZ- 
nej prof. Wcizman do Ameryki,

celem wzięcia udziału w kampanji na rzec* 
funduszów palestyńskich.

Przywódca angielskiej .Jcibour Party“

Ramsay Mac Donald
przesłał konferencji w Baltimore telegram po.

, witalny. W  telegramie tym wyraża sympatję 
dla sprawy sjonistycznej i swoje przekonanie, 
że Żydzi amerykańscy spełnią swój obowią­
zek i kampanja amerykańska osiągnie znacz­
ny sukces.

My Kaina Mnfi 1® gp do 
lal - lwi*.

Jerozolima. (Ż A T ) Zarząd miasta w  Tel A- 
wiwie postanowił na ostatniem swojem posie 
dzeniu przewieść do Palestyny własnym ko­
sztem szczątki wielkiego myśliciela i przywód 
cy sjonistycznego, Maksa Nordau‘a. Prochy 
Wodaa sjonizmu pochowane będą w specjal­
nie na ten cel przeznaczonym grobie w  Tel 
Awiwie.

„Paryska Zabawka
D zii w Klnie „Sztuka”

• i

i

PretyM Francji - tarasy* p ra  
lowarmiwa niastyikieio

Paryż. (Ż A T )  Ptre2ydent republiki francue 
skiej p. Doumergue objął przewodnictwo liono 
rowe organizacji „France>-Palast,ine“, zrzesza­
jącej francuskich przyjaciół idei sjonistycznej. 
Przewodnictwo honorowe przedłożone zostało 
p. prezydentowi l>umergue‘owi przez specjal­
ną delegację z p. Fernandem Corcossem na 
czele. Przy tej sposobności p. prezydent Dou. 
rrergue wypowiedział się w formie bardzo 
przychylnej o idei utworzenia żydowskiej siei 
dziby naredowej w  Palestynie,

^
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CZWARTE PFZYkAZANIE
(M ATKA) -  Al cydztelo FCXA

Najpotężniejsza opowieść życiowa wszystkich czasów. —  Dramat w 10-ciu aktach. 
Obraz arcyludzki film, który pozostawia wrażenie na całe życie, {{jjj 
Rola główna w genialnem odtworzeniu słynnej M A R Y  CARR.,

Dział sportowy
Naglą zmiana atmosfery i dość obficie okrywają­

cy boiska śnieg nje odstraszyły naszych piłkarzy 
przed oslatniemi nK że w bieżącym roku spotkania­
mi. Wylosowane ostatnio terminy zawodów o mistrza 
siwo krakowskiego okręgu na rok 1926 dały impuls 
klubom do wzmożenia działalności w piłkarslwie, 
by tern samem przerwa zimowa nie wpłj nęta nieko- j 
rzyslnie na po 'iom graczy. Niezależnie od zawodów 
publicznych przygotowują Sit* też usilnie kluby na 
salach gimnastycznych, by moda odrazu na wiosnę 
w pełni sit i formy piłkarskiej przystąpić do zawo­
dów mistrzowskich które zapowiadają się bardlzo 
interesująco i ostro. Jedynie Jutrzenka i Makkabi 
nie zaznaczają w  tym kierurku —  jak to już kilka­
krotnie zaznaczyliśmy —  żadnej żywotno: ci, Co mo­
że łię bardzo ujemnie odbić J.a występach obu kiu- 
baw  w początk iwych, zawodach mistrzowskich 
Sprawa piei wszoklasowości Makkabi, która wzięła 
eetliaCyjny obrót nie jest jeszcze definitywnie Zała­
twioną gdyż uchw al Wydizi łu Gier i DysCypMny 
IP. Z. P. N. opieA się na zupełnie fałszywych pod­
stawach i bezwarunkowo nic może znaleźć zatwier 
id/fiiia u Z a n a  u Związku. Dlatego też udział Mak- 
babi w przyszłorocznych za w oda, h o mistrzostwo 
W w y A. jo&t prawie ta  pewny. Do sprawy lej zte 
tsati wo właściwym czasie ją.zcze powrócimy.
! Nie tcielne spotkania CracoYii z Wawelem i Olszy 
k Pod órzem należały do bardzo interesujących O 
ile W isła potrafiła Ż wielkim wysiłkiem pokonać 
W awel 4-0, nie mogąc w pierwszej połowie zmusić 
{przeciwnika swego <ło kapitulacji, a nawet prze 
m ile dopamwetrając go bardzo ozędo do ąłosu, tu 
AkmOowia odprawiła Whwel 7 bramkami, prowadząc 
J«4 ko piz wy 40. Rdwzueż l drugoklaso* i Olsza 
(teł wysiłku rozprawiła się z „wiecznym aspiran 
tent" do klasy A. Podgórzem, bijąc go 7 A

- CRACOYTA— W A ł fE L  7:0 (4:0).

Cm OOwIj  bez Gintla i Sperlinga, W awel bez Sei- I 
dttera 1 Novw»ki. Od pierwszej chwili zupełna prze- I 
nw git GraCoYM, której dobrze dyspo ow any atak trzy- 
mąt stale w  &za*Jtiq całą drużi nę Wawelu. Dzięki 
dOkŁtomntdmu kierownictwu ataku orziez Kałużę, uzy- 
kłenje Cra«oVia już w pierwszej połowie cztery bzam- 
kfi a może po ipirzerwie powiększyć sw ą zdobycz <ło

drwa. Obok Kałuży dobrym był też w ataku Ku- 
IpaÓski i Bil w  obronie. W  Wawelu wybijali się Je­
sionka i Kożuch. Sędzia p Schneider. Widzów sto- 
k B fan w  —  nriino zimna —  dużo.

5  , O LSZA —PO D G Ó R ZE  3 5  (3:1).

W y >kocj frowo zwycięstwo Olszy nad Podgórzem 
ozjosadniło już niejednokrotnie przez nas Wypowie- 
tkoiane twierdzenie, i t  drużyna Podgórza nie może 
latać nigdy anp&raa.i do pierwszoklasowości i należy 
do zupełnie przeciętny c_l drużyn B klasowych, a 
niektóae lepsze wynilki zawdzięcza jedynie swej już 
przysłowiowej brutalności. Olsza lekko, bez specjal­
nego wysiłku, rozprawiła się ze wwyro pirzeciwni- 
Uetn. Sędzia p. S £d lor miał bardlzo utrudnioną pra­
cę z powodu niesłyth mej wprost brutalności graczy 
iPirtłgórza,
' W A R S Z A W A . Polonia- -Makkabi 6:0 (4:0). L eg jł-  
Ruch 3:1.

Ł oR Ż . W . K. S. Stew. Sp. im. Słowackiego 9:0. 
Szturm— Hakoah 4:3 (0:2).

PO ZN A Ń . Warta— Posnania 15:2 (7.0). 58. p. p—
B parta 120.

O N Y  ^LĄSK . Górnośląski Związek Publicystów 
Sportowych— Reprezentacja Prasy Niemieckiej Gnego 
tóą^ka 5:2 (1:0), Pogoń— Podicyjuy K. S. 5:3. Kole-

{owy K. S. —  Zj. Przyjaciela Sportu 4:0. L. F. C.—  
lodlzień 6:1. Katowice—Iskra 6:3. Mysłowice— Ruch 

1:7.
W IE D E Ń . HakOah—Rućolfshiigel 40  (3:0). Ama­

torzy—W ac 3:1. Vienna— WiaCker 4:2. Fac— Sport- 
Lłub 3:1. Sć-ranedag— Słovan 5:1. Rauid— Adanira 
80.

PB ŁGA. Spcrta- -VrsoviCe 2:1. SlavSa—Kosire 3:2 
!V. 2ażkov— Nuselski 2:0 Gz. Karlin—Cafe 1:2. U - 
|Moh Żiikoy— Oiiripja 80.

Zan. ody huCkeyCnwe SlaYia—WySzeiiCad 6:1.
p r o fe s jo n a l iz m  w  p o l s c e . w  związku z

doniesieniem byłego trenera HaJmonei, do P. Z. 1’. 
N., jakoby gracae jej pobierali za grę pensje, wszczął 
■wiązek bardzo alergiczne dochodzenia, które chwi­
lowa zasałjj DA budzą Eiękawe tory, Jeden t  bawią- 1

Cyęh w Krakowie lwowskich graczy zeznał na prze­
słuchaniu przed komisją związkową, iż gracze Po­
goni lwowskiej są płatni a to Górlitz pobiera 120 
doi. miesięcznie, Hanke 60 doi. i mieszkanie, podo­
bnież dr. Garbień, Gierhatuwski, Ignarowicz i inni z 
wyjątkiem Kuchafa. Zeznania te Wywołały Sensację 
w sferach sportowych, gdyż idzie tu o jeden z naj­
starszych i najpoważniejszych klubów, który dzierży 
obecnie mistrzostwo Polski. W  związku z powyższą 
sprawą wysłał związek komisję, złożoną z pp. 0 - 
rzelskicgo i Ghocznera, która na miejscu ma poczy­
nić badania. Jak nas informują, znajduje się komi­
sja już w posiadaniu bardzo poważnych dowodów 
przekroczeń przepisów o amiatorstwie ze strony 
wszystkich poważniejszych klubów lwowskich. Człon 
kowde Czarnych oskarżyli graczy Hasmonci i Pogo­
ni, ci zaś znowu graczy Czarnych i Spal ty. Publicz­
ną tajemnicą Lwowa jest, że wszyscy gracze lwow­
scy weszli w kolizję z przepisani} o ąmatorstwie i 
dlategoż na wynik dochodzeń oczekuje Cały świat 
sportowy Polski i nawet zagranicy, która specjalni.: 
zainteresowała się powyższą sprawą,

Z IM O W E  ZA WrO DY W  P O Z N A N IU . Poznański 
Związek lekkoatletyczny urządza po raz pierwszy 
yt PolUce zawody lekkoatletyczne w hali w ciągu 
bieżącej zimy. Program obejmuje b-egi na 60, 100, 
200, i 2000 m., biegi przez plotki, wszelkie skoki i 
rzuty. Inicjatywę poznańskiego związku należy po­
witać z uznaniem, gdyż nasi lekkoatleci w większo­
ści nie uprawiają żadnych sportpw przez zimę i wy­
kazują z początkiem sezonu słabe wyniki. Do naśla­
downictwa w Krakowie.

BOKSERSKIE  M ISTR ZO STW A PO LSK I odbę-
dą się w Cu. 5 i ti grudo,® W Warszawie.

KOM IdJĘ F U N D U S Z U  OLIM PIJSKIEGO wyło­
nił związek Związków spot t owych i wyznaczył do 
niej z pośród Członków zarządu jako przewodniczą­
cego inż. Znajdowskiego, jakoteż inż. Dąbsluego i 
kpt Skotnickiego. Wsystkie Związki tych działów  
sportowych, które będą reprezentowane na najbliż­
szej Olimpjadssie mają wydelegować swych (przed­
stawicieli do Zarządu funduszu. Czas by również 
pomyśleć o technicznem przygotowaniu naszych o- 
limpd jczyk ów !

PO LSK I Z W IĄ Z E K  A T L E T Y C Z N Y  Zwołuje swe 
pierwsze kc nisłyluujące Walne Zg 'ortiadzenie na 
dzień 6 grudnia br. dlo Katowic.

L E K K O A T L E T Y C Z N E  REKORDY POLSKIE . 
Polski Związek Lekkoatletyczny zaiwierdaił nastę­
pujące rekordy polskie:

1) Biegi płaskie: 60 m. Szenajch ("Warszawianka) 
6,9 s. —  100 tri. Szenajch 10,9 s. —  200 m. —  Weiss 
(AZS . Warszawa) 22,7 s. —  40(1 m., Weiss 51 s. —  
800 m. Koatrzewski (AZS . W arszaw a) 159 —  1000 m. 
Ołdak (A ZS  W arszawa) 2,40,9 —  1500 m. Foryś 
(Warszawianka) 4,15,5 —  2 km. Malanowski (AZS, 
Warszawa) 6,0 proc. 2, —  3 km. Luk iszewicz (Polo- 
nja) 9,12,7 —  5 km. Freyer (I. F. C. Katowice) 16,8,7. 
10 km —  Łukaszewicz 34,00,4. —  15 kn> Kudiar 
(Pogioń Lwów ) 5500.8. 20 km. SzaleStow ki (Polo- 
nja) 1,18,15 —  30 km. Boski (AZS . Lwów) 2,17,40.

2) biegi Pi /“z  plotki- 110 m. G jcayńst i (Pogoń) 
16,2 s. 400 m. Kastrzewskj 5SB s.

3) Biegi sztafetowe: 4x100 m. Polonia 451 s. 4x200 
m. Warszawianka 1,10,8. 4 :400 m. — ■ AZS. Wlatrsza- 
wa 3,32. 100—200—300—400 m. AZS. Warszawa 
2,065, 100— 200— 400—800 m. AZS. Warszawa 3,36,2.

4) Bieg godzinny: T. Kuchar 16,474 m.
5) Chody: 1 km, Ptaszycki (Orzeł Is-ały—Wars/a- 

v.a) 4.39,4. —  2 km. Ptaszyoki 9 23,2. —  3 kta Wud- 
kiewicz (Czarni Lwów) 14,24,6. —  5 km. Wudlkie 
wic® 25,28,6. —  10 km. Wudtkiewicz 52,30,8.

6) Chód godzinny: Jajuś (Pogoń) 11371 m. ^
7) Skoki: w  dal z miejsca —  Cybulski (Pogoń) 294 

cm. —  w  dal z rozbiegu —  SośniCki (Polonia) 662 
cm. —  - zwyż z miejsca —  Jakubo wicz (C/arnd) 
136,5 cm. —  w awyż z  rozbiegu —  Grunne (ś  Z j. 
Warszawa) i W . Kuchar (Pogoń) 176 cm. —  trćj- 
skuk —  Sośni Oki 13.06. —  o  tyczce —. Adamczak 
(AZS . Poznań) 3,60 m.

8) Rzuty: Kula —  Baran (Pogoń) 12,38,5 m. —  
kija  oburącz —  Cybulski 21.57 ńk dy-A —  Cejzik 
(Polonia) 4095 dyali oburącz —  SzyiL >wski —  (Po ­
goń) 73,59,5, —  oszcz< p —  Gruner 57̂ 56 —  <isł_z jp 
oburącz —  Szydłowski 90,75, młot —  Cejzik 30,95.

9) Wieloboje. Pięciobój —  Cejzik u.259,405 p rt—  
I Dziesięclobój —  Cejzfk 6^29,465 ( l

z tałem i otzecnami poletit fSftda: BK
A . P i s s e c k i ,  s. A . K r a k ó w .  B

Z  s@§i h ą ń &wm*
ZA S Ą D Z E N IE  A K A D E M IK A  D E F R A U D A N T A

Rozprawa o gtośne sprzeniewierzenie funduszów 
Towarzystwa Wzaj. Pomocy uczniów U. J. p_TZbCiv. 
b. Skarbnik.i\vi tegoż tow arzysjwa. akademikowi bł«« 
liisławowi Barabaszowi, tecząca się przez Całą Solx>. 
tę w krakowskim sądzie okręgowym karnym zOSta« 
ta po wywodach stron odroczona do nicueieli, R..dz. 
10 rano. Przewodniczący trybunału ss. Dr. Kai zmor* 
ski oglo&ił na sali rozpraw przysięgłych Wyrok, mo­
cą którego Barabasz Został uznany Winnym zbrodni 
sprzeniewierzenia 10,200 zl. na szkodę TowarryMwai 
Wzaj. Pomocy ftczniów Cni w. Jag. oraz zbrodni o- 
szezei’8twn dokonanego na osobie akademika L e a r  
sklcgo i za Czyny te zasądzony z0stal na 2 I pół lat 
ciężkiego więzienia z obostrzeniami. Natomiast sąd 
uwolnił go od zarzutu oszustwa przez nakłaniania 
dWóch akademików do fałszywych zeznań,

D W IE  R O Z P R A W Y  O R A B U N E K .

Przed ławą przysięgłych w kra ko vskich sądzie 
okr. karnym rozpoczęła się wczoraj ostatnia w bieżą­
cej kadencji rozprawy przeciw Siani .ławowi M di. 
BowskiefliU (Rit 21), Janowi "Kostrzowi (lat 28), Sta­
nisławowi Suderowi (lat 22) i W ładysławo vi Kozia 
(lat 21), wszystki n robotni!-om z Kurdwaflowa o* 
skarżonym o zbrodnię rab uiku. Według aktu oskar­
żenia, dnia 6 czerwca 1924 r. wracali Adam Klimek 
i Józef Woźniak z pracy w Krakowie do Kurowa- 
nowa. Tam zetknął się Klimek z obwinionym Mali. 
nowskim. Kostrzem i Suderem, z których jeden sie- 
roryzował go okrzykiem, „Bić... ręce uio góry , zas 
dwaj inni obs :ukaU niu kieszenie, jednał} nie zdołali 
zflalesć ukiytycll głęboko W kiesze-n 20 miljonów 
inarck Następnie dwóch osobników dokonała napa­
du na Woźniaka, którego jeden Ze spra wCÓw ugodził 
w czoło, a gdy zalany krwią Woźulak padł na zie­
mię, zrabowali mu 9 zł. w gotówce i jeden miljon 
marek oraz bochenek clileba. O ten drugi napad o. 
skarżeni są Malinowski i Koza. Nadto Kostrz i Mali­
nowski odpowiadają za zbrodnię gwałtu publicznego 
na osobach obu puszLodowanych dokonaną przez 
zagrożenie im zabiciem na wypadek złożenia w sądzie 
obciążających zeznań z powodu rabunku.

Po przesłuchaniu obwinionych, którzy częścią wy­
pierają dę winy, a częścią nawzajem się obciążają 
rozpad O Się przesłuchanie świadków. Dziś tj. we 
wtorea popołudniu zapadnie Wyrok.

Przewodniczy rozprawie ss. D r Kaczmarski, wO- 
tują sso. Dr. Lizak i sso. Wiśniowski, oskarża prok. 
SitąiPo-r, broni ad w, Dr. Schw arzbart

• • *

Sędzia orzekający Dr. Tomaszewski roej »trywał 
onegdaj sprawę przeciw Janowi Proksie ( sct33) pa. 
łączowi kolejowemu, oskarżom mu o to, ze dnia 2, 
czerwca br. na drodze między Szczaiowa a Maczka, 
mi dopuścił się gwałtu na osobie Katarzyny Królo­
wej i zmusił ją  do oddania mn trtz oh litrów spirytus 
su i 15 złotych. Oskarżenie Oparte było na stanow­
czych zezr-i niach poszkodowanej która oprowadza­
na po kilku wsiach między kolejnrzami roapoenała 
w Prolisde sprawcę naipadu Tymczasem oska: zony, 
podał szereg świadków na okoliczność, że w kryty­
cznym Czasie nie znajdował się na miejscu napadu, 
lecz w pewnej odległości od tego miejsca. Królowa 
na rozprawie obstawała przy tem, że Proksa jest 
sprawcą napadu. Sędzia po przeprowadzonej roz-: 
prwie uwolnił oskarżonego od winy i kary.

■WIEJSCY W Ł A M Y W  4CZE.
Przed trybun-tłem o ra  kającym w  LratCwskirt 

eącfeiie okr karnym stawali wczo-aj MTad}”S*aw Le­
śniak (k i  20) i katoni Kukla (lat 24), oskarżeni O 
dwa w łan j  r.ia, dokonane w si >rpmu br. w  Lak ie 
dolnej na Szkodę Katarzyny Kukln, i TomisZa Ja- 
giełi kiego. Obaj 0 4  arżeni byli znanymi w ok-Aicy, 
złodHficjami, l ilii akrotnie za kradzieże kargnyini. Po 
prezprowadzonej rozprawie trybunał łasądklf Każ­
dego na 1 i poi roku ciężk-ego więzienia.

Przewodniczył tao, Droidzakowskd, wutowali sso, 
Ilorski ł s*o Pattak, Oskarżał prok. Michałowski 
Oskatżeni nie mieli obrońcy.

„Paryska Zabawka"
DbiC w  Kiniii „Sztuka**
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Paryska Zabawka
DiiS w Kinie „Szłuks"

Z  TEATRU, L ITE RATU RY I SZTUKI. '  
Ź R Ó D Ł A  P IE Ś N I H EBR AJSK IEJ

f Pod powyższym tytułem wygłosi we czwartek 3 
grudhka w  siali , Astorja" odczyt wybitny poeta he- 
ferujski i redaktor kwartalnika literackiego „Hatku- 
feh ", Jakób Kahn. Po  odczycie nastąpi odśpiewanie 
ludowych pieśni hebrajskich w wykonaniu p. dyr. 
Sapeirbera i WalkowskiegO. Odczyt wywołał żywe 
j ą Ł t  .tresowanie.

—  OPOLSKI IN S T Y T U T  T E A TR O LO G IĆŻNY . 
JZ inicjatywy Zarządu Głównego Związku Artystów 
Bc«n Polskich powstał w Warszawie Polski lnsty- 
jhit Teatrodogicizny• Kierownictwo obejmie redaktor 
*,ZyCC_ teatru" p. Wiktor Brumer. Narazie Polski 

TeatrloiLogiczny będzie się mieścił w lokalu 
Głównego ZASP . (al. Jerozolimska 39). 

f •— D Y G A T — M ANEN. Oto dwa najbliższe koncer- 
Jb, abodłiJDentowe, a mianowicie: W  niedzielę, dnia 
V Łłn. odbędzie się koncert Z. Dy gata, O p. Dygacie, 
który Ob -nie święcił -w Paryżu prawdziwe trjumfy, 
prasa warszawska pisała następująco: „P. Dyg tła 
tao is t nazwać świetnym pianistą i to takim, który 
Jbędzic w  najbliższej już przyszłości wielkim artystą. 
■Gra jego Dowietu jest zupełnie doskonała technika 
fewj itna; ale ponad wszystko i Co najważniejsze, po 
18 ad l on idealną wrażliwość m izyczn°, głębokie 
Zrozumienie myśli twórcy i szlachetny styl wykona- 
tafia —  stąd entuzjazm, panujący na sali jest zro^ Li­
fe isły". W  niedzielę zaś. dnia 13 bm. Wystąpi sbm- 
fey skrzypek hiszpański Juan Manen, który w ple 
jjsidzie skrzypków obok Hubermana, Prihody i B»i.- 
taiMstra cieszy się największą sławą -w Europie. 
Bilety na oba powyższe koncerta są już do nabycia 
ta J. Lipskiego, Sławkowska 8.

feEPERTUARY TEATRÓ W  KRAKOWSKICH 
T E A T R  M IEJSKI IM. J. S Ł O W A C K IE  10.

[Wtorek: „Żywa maska" (Henryk IV .)
StoÓl.: ,Hlamleę ‘ (14 szkolne).

O PE R E T K A

Wtorek: , Radljo-panna" (premjera).
Środa: „Radjo panna".

.B A G A T E L A - ,
Wtorek: „W  przystani".
Si oda: „ W  przystani".

t e a t r  ż y d o w s k i , m  b o c h e ń s k a .
Wtorek: „Baron Kimmel'k |

R E P E R T U A R  K IN  K R A K O W SK IC H
W A R S Z A W A : „Na rozkaz oargu,.
NO W O ŚCI. Książę krwi.
PROM IEŃ: Wlróg kobiet.
(UCIECHA: „Czwarte przykazanie".
S Z T U K A : „Parysaa zabawka".
R E D U T  A . , Gentil, mian Czy apasz ?"

i
i

NADESŁANE.
* •  rubryką tą redakąya ula o d p n l .d

Podziękowanie
IVVP Doktórom prym. Zygmuntowi Watchtlo- 
wi, Józefowi Niissenfeldowi, Henrykowi Schen 
kerowl oraz lekarzom szpitala żydowskiego
.W KbakowIS za szczęśliwe przeprowadzenie 
operacji i bardzo troskliwą opiekę składam tą 
drogą serdeczne podziękowanie.

Dr. Markowicz.

Niezawodnym środkiem

PRZECIW GRYPIE
Jest czysty destylat winny

Cognac J. A F. Martoll
Oryginalny Jamajka

RUM
ALFRED LAHB & SON, LONDON

poleca ze swych składów 
A onoia lna  Roprarantacja na polaka:

Dr. Z. DZIKOWSKI
Ed z r<;r. edp.

Kraków, ulica Jagiellońska L. 5. 
Warszawa, ulica Wierzbowa L. 6.

Zaburzenia w Chinacn

i■ -■ •• - - ■- ^ ■ ■,    ------ ....---
Rycina nasza przedstawia ruch uliczny w Mukdenie, mieście stołeczntm obalonego a  ład 

cy Mandiurji, generała Czang-tso-lina. '. ‘ . . .  ________

Z KRAJU.

isja ulmewapizetiw hMj  łitontle- 
H. Kajtaaa i Łabiaka

Z W arszawy donoszą: Sejmowa komisja dlo bada­
nia stanu więziennictwa uchwaliła jednomyślnie nr 
wniosek posła Uizfiembły (PPS .) przedłożyć Sejmowi 
w  niosek o wznowienie uochoidzeń przeciwko kom,' 3a- 
rzowi policji Kajd ulowi któtry w swoimi ozaisiie był 
kierownikiem policji politycznej przy Dyrekcji Poli- 
Cji We Lwowie, oraz aspirantowi Labiokowi za bicie 
więźniów politycznych oraz o odpowiednie ich uka­
ranie.

Aspirant Labiak znany jest z prócosu tzw Bre- 
cherowCÓ-w, w sprawie których prowadził śledztwo 
policyjne i podcz is którego na skutek wyboc-.nn.ego 
dochodzema dyscy pliUajnega został przeniesiony na 
wyższe stanowisko do pofticji W  województwie nO- 
wogródzkiem. Równocześnie obok innych, kooiisja u- 
ehwaliła jednogłośnie prŁ dlstawić Sejmoiwi w niotek  
o usunięcie z dotychczasowego stanowiska komendlan 
ta policji ipiańsłwoWej Lw ów - miasto Bronisława Lu ■ 
komskiego.

Slnsny A  Mii milffliti
W  ub; piątek rozeszły sie we Lwowie wieści o  stra 

sznym dramaCic małżeńskim, który rore^rał się no­
cy czwartkowej na Wysokim Zamku. Ze względu na 
ckolicz rości i na osoby, wchodzące tu w  grę wy­
wołały wiadomości te wielkie zainteresowanie i size- 
rokie komentarze.

Sprawa miała się następująco: Onegdaj zgłosiła 
się na pokoji p. Resda Zimelówna i djoniosi f, iż ro-

Ta a lr Z y d im k l  przy wl. B o d u M h lt i  Ł. 7.
D i i i  we wiórek, dnia 1 bm. «  godz. 8 wieczór 

popularne przedstawienie od 80 kr do 3 zł

„Baron Kimel“
epęretka * 3 aktach.

Bilety do nabycie n Einny Goldman, Str ,dom L. 18 
do go Ir.. 5, a wieczorem przy kasie.
I r  prsyftote^f n .u  ,D Y B U K ‘i

Uwaga I Do każdego biletu dodane będą tabliczki 
czekolady tumy „Optima*1.

2 — , l e a z S a a  na kancelarię (lub 1 
| i J U R V | V  pokój z kuchnią) 

w  śródmieściu na I. fiiątrze zaraz do wyna­
jęcia. Wiadomość w Biurze ogłoszeń Statłera, 

Kraków, Rynek 8.

■ n i  S T A Ł A  R><>>JL ARNA KOM UNIKACJA | | P H
Z TRYESTU, WENECJI I BRINDISI
pospiesznymi i pocztowymi parowcami

Egiptu, Orecii, Konstantynopola,
portów syr 'jskich, egiejskich i morza Czatuego
do Indfl I Dalekiego Wschodu.

Informacji udziela bezpłatnie: 
GBNERJIS-NA a g e k t u r a t o w a r z y s t w a  

i YfARSZAWJf, KRÓLEWSKA L. 39.

dżina jej otrzytniała rano tegoż dnr.a lisi wysłany p9> 
cu tą przez jej siostrę Bronisławę Schacbt i męża ja| 
dlr. Norberta Schachta, że 0)dbi;”ają sołkc życie 2M 
Wysokim Zamku.

Wysłany natychmiast na miejsce komisarz peJ 'ąjl 
Lukjmski, oraz kilku wywiadowców i pwter-ittko' 
wych rozipoczęli żmudne poszukiwania w a*jjav j 
Wysokiego Zaniku. . . .

Około Wieczora udało się wreszcie JOIasauhiiją- 
cym odnaleóć wśród Zasp ai a Uych awlaki otiajga 
Schachtów. Dochodlzenda wykazały, że dr SJaiChŁ 
kandydat aiuwoKatury zamieszkały' pKSy uL OykJlue
hliej 43 b. ożeniony; byt cd Iiaiża z  jBToOfiławą 
Zimicitówiią b. sShdhianzlcą opraw. •RdldkSce jdfank 
Schrichita, bogaci właściciele <h>br Łyh —> ,'jsdb. URgżjf 
pogłoski —  niechętni tema związkOTOSh tak, 14 <d  
ślubu Ciągje były DiesWaŁl.0 między ma»ką idtr. SeBes 
chła a  synową, która pódkihiao ja ±  W *
na rozwód!. >"■ -i-,'. J  :r£-

Tonśewttż D r Schiaóbl kioiciUl -uer: łttip
postanowił wobec liiL_aiych przeiOtwiaSidhr igtoeliB  
wraz z swą maiżorką sam ibójscwo. 
cią napisali denaci w* prmnif tiy IŜ tt d i  ttv.'.Tłą. po- 
Czrm udo li tsię Bu WyS Z«.Uii.Y,. ̂ dt[KpiDr. fślftktil 
CK. Jiai str aai lo  żony, (później do sb BM. Ołw Ukaą 
ły ,vymierzoE i w Sbowy, hjSy ćtatemsBNk (*

OŚW IĘCIM . (Koir R ud
W  niedWelę dnia 22 bm- Łan ił w i 
Dr. Samuel f ".rsn hźeld. z Wnełiwdii,.pajeWeS n gu i_a*- 
cji mizracMstyCznej dla zacli. Mjałopk>KS& t' :8Eąf&et' 
w towarzystwie p. Ch1. Reicha z  .Ch, -miCtwa, t-rhiW 
wzięoia udziału w  urocawaciści pośm-ęchOMi timwegai 
lokalu tutejszego StoW. MSzradu. Nm ą, llnłrylt iA  . ■- 
się uzysdcać dzięki smrianaic n prez&Sa toiPMPBdDi
i sekretaria Abrahama Bltrru-hfenscihfta.

Przy taj okazji odbjło ®ię wieozoreimi w  Sa% E a -  
hi.łu widkie zgromadzenie par1 tan e , na którem Dr. 
Hirschfeld -w dwugodzinnoj mowie paawiDsitowił c b >  
cnyim zadania żydiostwa orl jdloksyijMgo w dnhSe te­
raźniejszej, n»wo(łuj ąc do irtenzj „m -tO 
idied mdzracb: stycznej. Mowa t« znalarła ogólne' tófet ■ 
nie i poklask.

Po zakończeniu zgromadzenia odlbył się w  noneym 
lokalu Slow. Mirrachi Wieczór inaugurŁcyjny połą­
czony z bankietem. Przy udziale w .z,«łkich fldim- 
ków i licznych gości zagaił uroczystość pr<wes B. D. 
Brenner, p  czem wygłosił mowę po*witaltią p. Er3n- 
kel. Następnie zabrał głos Dr. HńrschfeM wza c żony 
dziękując za miłe przyjęcie, jakiego dlnznał.

Przemawiali jeszcze -po hetwiajJ ku p. Ch. Rei h  w  
mitaii u Staw. Miarachi w  Chrzanowie i p. Szolbizg, 

kierownik kursów hebrajskich w Oświęcimiu, o z u  
panowie pp, prezes Brenner i Dc. Hti-schfclć.

K O N FE R E N C JA  KR 4 JO W  A ORO. SJON. W  
M AŁO PO LSC E  W SC H O D N ŁIEJ  odbędzie się mię­
dzy 25—27 grudnia we Lwowie.

p r z y j a z d  k o n s u l a  p o l s k i e g o  z  Je r o ­
z o l i m y . W  tych dniach przyjjżdża do Wkti sza- 

: wy 1 onsul poiisbi w  Jerozolimie, p  Otto Hubicki, 
który zaskarbił sobie powsizechną iympaltję dz&i.ki 
glęboJ^iomu ziroziurii i nii u ważności gospodarczego 
zblieżnia pomidędzy Polską a  Palestyną.

DEM ONSTRACJE K U P C Ó W  W  G R U D Z IĄ D ZU  
Z Grudziądza podają W  piątek 27 ub. m. W połu­
dnie urządzony został demonstracyjny pochód —  
przeciwko drożyźnic i zbyt Wysokiemu wymiarowi 
podatków. Demonftrację zi-rgamzowała kupiecka 
„Organizacja stanu średniego", zwołując na godz. 
12 wieę, a po nim pochód wrzesz miasto, najpierw 
przed ratusz, skąd wysłano ddlegację do preZyden- 
ia miasta, a drugą do prezesa Izby skarbowej. W  po 
chodzie niesiona transparenty z napisami żądający-
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mi zmniejszenia podatków, redukeji liczby postów 
i senatorów, obrony k upiec twa jlp.

Liczlm osób, biorących udział w pochodzie do­
chodziła do 2 tysięcy, wśród który d l  było wielu 
Niem ców. .... , j  .

Zakięjcń r ":i.o jn  nie było.

■W IE LK IE  ,Ś N IE Ż Y C E  W  M ALO PO LSCF. W SCH O ­
D N IEJ. Ze LwnWa donoszą: Zarówno we Lw ow ie 
jak i caiej V/sch ód ni ?j MnłopolsCe panowały wielkie 
zawieje śnieżne, które spowo-dowaly uszkodzenia ca­
łego szeregu lin ji kniejowych i 'etefonicznych.

We Lw ow ie śnieżyca była tak wielki, że Zasypane 
1 ory tram wajowe nie m ogły zostać oczyszczone i 
ruch tramwajowy przez Cały dzień był zupełnie 
wstrzymany. Na ulicach leżą olbrzymie zwały śnie­
gu. które w razie odwilży grożą  miastu powodzią.

Wszystkie pociągi nadeszłe do Lwowa, a zwłasz­
cza pociągi warszawskie, wiedeńskie i kurjer Z Bu­
karesztu przybyły z wielkiem opóźnieniem. Ruch 
pociągów na niektórych linjacli podmiejskich podo- 
fcno został zupełnie wstrzymany.

NA MARGINESIE. " ,  . ' " "  "  ""M ........... .

Złucfcenieiia punkcie kobiet
Po wojnie światowej rozpowszechnił się — 

niewątpliwie w  nastroju rozpaczy zrodzony -— 
frazes o lepszem i czulszem rzekomo sercu ko- 
hiecem. Mężczyźni są źli, mężczyźni wywołali 
wojnę, mężeżyźni nie znają wartości życia 
ludzkiego. Ale kobiety >*- kobiety: matki, na­
rzeczone, siostry — kobiety nie dopuszczą do 
wojny...

[W ten sposob bałamucono się, zwłaszcza w 
Kołach pacyfistycznych.

Miltter berausl wołano w  rocznicę wybu- 
fehu wojny światowej.
| Dtziś możemy jednak skonstatować, że 
[WifirWi wielu ionynh bankructw —- żbankrato- 
waJ równie* diogmat o lepszem i czulszem rze- 
feoroo sercu kobieeem,
I Kołnetj; nie są lepsze od nas, mężczyzn ~  
fckstetyl | .1 v —
I Na sejmowej Eotmisp spraw zagranicznych 
feadnrum endekowi męskiego rodzaju nie wpa 
Bło na myśl atakować p, Skrzyńsk iej z po- 
wodo jogo nieco ustępliwego stanowiska wo­
bec optantów niemieckich. Żaden endek nie na 
piętnował taj „zdrady narodowej" naszego mi 
lustra spraw zagranicznych.
1: -Tyiko pani Sokolnicka (Z. Ii. N .) zażądała 
*ł>y „W! prayssłości, gdy minister Skrzyński bę 
dzie rozmawiał z  Chamberlainem o naszym 
Stosunku do Niemiec, zadziwiał ich trzeźwem 
ocenianiem faktów j silną postawą w stosun­
ku naszym do Niemiec", 
i P . Skrzyński dał tej pani należytą i wcale 
niedelikatną odpowiedź.

Nie ta odpowiedź nas jednali interesuje, 
lylko sam falct, że akurat kobieta uważała za 
stosowne apelować do „trzeźwości" i do „s il­
nej postawy". W iemy bardzo dobrze, co takie 
gadanie znaczy: jest to na bliższą lub dalszą 
metę prowokowanie wojny. Wojna jest jak 
iftw w ilk z lasu: — czyha. I akurat kobieta 
uważa za konieczne, tego wilka z lasu w ywo­
ływać^ —

Niema co mówić —  rozczarowaliśmy się do 
Kobiet. Nie są one stanowczo lepsze od nas 
mężczyzn. : , -----

Sądzicie może inaczej? Pepin,

Wesoły kącik
Kłótnia małżeńska na ulicy. Padają słowa Coraz

ostrzejsze. Dokoła rozwścieczonych małżonków zbie- 
m się garstka ludzi, potem tłum. Ilość ciekawych 
wzrosła wreszcie do tego stopnia, że jaluś osobnik 
•tając aa palcach w  końcu gromady woła;

Głośniej tam wymyślać! Tutaj nic nie słychać!

Vf jf-; >. f I ' ;i; I * * *

■w Doktorze, Czy to bolesna operacja?
—  Dla chorego —  woale. Usypiamy go. Bolesna 

jest jedynie dla nas, chirurgów.
—  Dlaczego?
—  Drżymy Wszyscy ze strachu. Operacja udaje ®ię 

t u  jeden na sto wypadków.  ̂ i,,...,.

»  ^ S R H F W *'r
—  Powiedziałeś podobno o  mnie. że Jestem zło­

dziejem. Czy to prawda?
—  Tn ł>—>wdo nl- :n ‘Mm ptp powiedziałem.

lowilmpprawia ii?
W y w i a d  z  p r e m i e r e m  S d m ń s

Berlin, 30 11. Podczas przejazdu przez 
Niemcy, premjer Skrzyński przyjął współ­
pracownika „Vossische Ztg.“ prof. Steina, 
któremu m. in. oświadczył:

*Traktaty locarnęuskie t\yórzą nową epokę 
w stosunkach międzynarodowych i pokojo­
wych. Praca pokojowa powinna polegać nie 
tylko na unikaniu wojen lecz zmierzać rów­
nież do przeparcia pierwiastka sprawiedli- 
w stosunkach międzynarodowych. Odpo­
wiednio do wschodnich umów kształtują się 
stosunki niemiecko-polskie ¥f sposób zapew­
niający obu sąsiadom korzyści. Polska zło­
żyła dowód dobrej woli w  sprawie optantów 
i oczekuje również takiego dow odu od rządu 
niemieckiego.

Odnośnie do rokowań handlowych przy­
gotowywaną jest lista tych kategoryj towa­
rów, które przedstawiają dla obu państw 
wartość. W  ten sposób będzie można dojść 
do pewnego modus vivendi,

Stosunki polsko-rosyjskie są poprawne 
i niebawem nastąpią rokowania handlowe 
z sowietami. Polityka polska, przejęta du­
chem locajmeńskim, dąży do wcielenia 
w życie tych idei, które zostały ustalone 
w Locarno na równej stopie wobec zachod­
nich i wschodnieh 9ąsiadów“ .

W  dalszym ciągu swego wywiadu p. prert. 
Skrzyński oświadczył;

Reichstag uchwalił w  sierpniu nowe taryfy 
celne, które podwyższają znacznie stawki dla 
wielu kategorji towarów, a w szczególności 
dla zboża i mięsa oraz innych artykułów, 
których import posiada dla szerokich mas 
ludności niemieckiej w ielkie znaczenie. Ze 
swej strony rząd polski postanowieniem 
z dnia 1 stycznia 1926 przeprowadzi w taryfie 
celnej kilka zmian, które podwyższą stawki 
na niektóre artykuły, ale nsleży podkreślić, 
że pewne pozycje w  nowej taryfie zostały 
obniżone. Rządy bowiem mają prawo przez 
zawarcie układów czynić ulgi innemu pań­
stwu. Jest rzeczą jasną, że studjowanie

stawek poszczególnych pozycji importu w ta­
ry fie  celnej, dla których obniżenie byłoby 
pożądane, wymaga dłuższego-czasu. Jakwią* 
domo, rokowania handlowe polsko-niemiecki* 
trwają już miesiące podobnie jak to było 
i z Włochami. Rokowania polsko-niemiecki© 
podjęto ponownie na tej podstawie, że obi© 
strony przygotowały małe listy tych towa­
rów, które dla obu państw mają żywotne 
znaczenie. Rokowania w sprawie ograni­
czenia stawek celnych zostały do tych liśt 
ograniczone. W  ten sposób będzie możną 
w  najbliższe] przyszłości dojść do modus 
vivendi. Jeżeli dojdzie ono do skutku musia­
łyby obie delegacje najprędzej we własnym 
dobrze zrozumianym interesie przystąpić 
do dyskusji w sprawie zawarcia ostatecznego 
traktatu handlowego, przyczera głównym 
czynnikiem jest tu dobra wola.

Premjer Skrzyński w Londynie
Londyn, 30 11. (P A T ), Prezes ministrów
minister spraw zagranicznych Skrzyńsld 

przybył tu wczoraj o godz, 17‘30. Minister 
przyjechał z godzipuem opóźnieniem z po­
wodu bardzo trudnej drogi morskiej. Ną 
(fWorcu król. W iktorji powitał Skrzyńskiego 
imieniem Chamberliana sekretarz prywatny 
Monck, oraz poseł Skirniunt z członkami 
poselstwa. Z dworca udał się minister 
Skrzyński do hotelu Savoy, w którym za* 
ndeszkał.

Frzed ztts milion1 M li
(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Paryż, 30. 11 (K .) Dzisiaj wyjetliał Briand w f<w 

Warzyslwie IBerthelota dw Londynu celem podpi­
sania układów locłirneńskich. Tym samym pociągiem 
wyjechał również do Londynu min. Rene&z. W  Bruk 
seli przyłączy się belgijski minister spraw zagr, 
Vandervelde. Minisli owie państw sprzymierzonych 
odbędą podróż morską do Londynu na jadaiym 
okręcie z Drem Luthrem i Stressentanera.

.Mit! iii Wfif iecilDj
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 30 11. (D ) Z Budapesztu donoszą: 
Przywódca „budzących się Madziarów" w  par 
lamencie węgierskiem poseł Tibor Ekhardt 
zgłosił diziś w  zgromadzeniu narodowem sen­
sacyjny wniosek. Oto proponuje on, by całe 
żydostwo węgierskie uważać za mniejszość na 
rodową i jako takie przyznać ludności żydów 
skiej wszelkie prawda, przysługujące jej na 
mocy traktatów. Natomiast Żydzi węgierscy 
wykluczeni byliby od pewnych szczególnych 
przywilejów, kóre przysługiwać mają tylko 
Madziarom. Pos. Ekhardt motywując wniosek

swój, zaznaczył, że przystąpienie z przedstawi 
cielami Żydów do zielonego stołu obrad, celem 
porzumienia się, załagodzi w znacznym sto-, 
pniu sprawę żydowską na Węgrzech. ,

iiiII
Wiedeń, 30 11 (D ) Z Budapesztu donoszą: 

Pogłoski, jakie się wczoraj rozeszły o rzeko­
mym puczu monarchis tycznym na Węgrzech 
są nieprawdziwe.

WiiiKii Matowi iirtioli mlilgaiii
Sof)*, 30. 11 PAT. Śledztwo przeciwko członkom

bandy fałszeęzy banknotów, którzy produkował! ban 
knoty na 5 tvs. lew wykazało, że przywódcy tej ban­
dy znajdują* się zagranicą głównie we Wiedniu. 
Bułgarscy urzędnicy policyjni udali się do Wiednia 
aby razem z w ileń sk ą  władzą policyjną przepro­
wadzić śledztwo. W  Sofji aresztowano 21 osób. N a ­
zwiska ich trzymane Są w tajemnicy.

liKLieu St I

Walki w Szanghaju
Londyn, 30. 11 PAT. Reuter. Do Szanghaju 

przybyła wc czwartek ubiegłego tygodnia kaDoniec­
ka chińska z Tsing Tao. Dowództwo kanonierki 
wykadziło na ląd Silny oddział żołnierzy, którym po 
Iw ono zająć n iejscowe baraki, Z powodu oporu 
niejscowej załogi wywiązała się Wałka, któru trwała 
całe pr.poludnie. W  wyniku walki marynarze z Tsing 
Tao zajęli koszary. Straty z obu stron wynoszą 35 
rebitjch i 50 rannych. W  mieście zapanował po­
płoch. Wszystkie sklepy, banki, instytucje Zamknię­
to. Wieczorem zapanował względny spokój, jednak 

oocja Jest Jeszcze niepewną.

Sytuacja w Egipcie
Wiedeń, 30. 11 PAT. N. F. Presse donosi z Kai- 

ru: Premjer Ziwar Basza zaprzecza wobec dzien­
nikarzy doniesieniom o mającym nastąpić ustąpie­
niu gabinetu. Parlament został przed 3 miesiącami 
rozwiązany na drodze legalnej. Zaglul Basza i jego 
zwolennicy milczeli przez 8 miesięcy i uznali w ten 
sposób rozwiązanie parlamentu. Dopiero teraz 
rozpocięłi protest. Co do granic wschodnich Fgiptu 
i co do stanowiska jego w  kwest ji oazy Dżara Bub 
oświadczył premjer: kwestie te są jeszcze nie roz­
wiązane i będą wymagały długiego czasu do wyko. 
ranja. Na ogół sytuacja w Egipcie jusl niezmienio­
na. W  piątek urządza Zaglul Basza herbatę dla 
przywódców trzech stronictw opozycyjnych. W  ko­
łach wtajemniczonych sądzą, Że będzie to druga Se-. 
sj« parlamentu kadłubowego. Rząd angielski stara 
się usilnie Wzmocnić autorytet króla Fuada.

Turniej szachowy w Moskwie
Moskwa, 30 1. Po 15 rundzie stan turniejtl 

jest następuj’ący: Bogoljubow 9 ’A , dr Lasker 
10, Torrc, Capablance 9, Marshall, Romanow­
ski 8, Tartakower l 'A ,  Bogatyrczuk. Gmenfeld 
1 % ,  Rubinstein 7, Rabinowicz, Speilmann, 
Yates itd.
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Taktyka ustępliwości
Kraków, 1 grudnia. 

Żydoatwo palestyńskie nie ma szczęścia do 
twej reprezentacji na zewnątrz. „Waad Ieumi" 
►— rada narodowa Żydów palestyńskich — nie 
jjest dotąd oficjalnie uznana przez rząd 
angielski i  co za tem idzie, nie ma żadnej fa ­
ktycznej władzy. Stosunek „W aad Ieumi" do 
rządu palestyńskiego, a nawet do Organizacji 
Bjonisiycznej jest jeszcze ciągle nie uregulo- 
ftuany a działalność jego polega wyłącznie na 
mniej lub więcej skutecznych interwencjach 
jjn obu tych instytucyj na rzecz jiszuwu i na 
'jego reprezentacji. Oczywiście wobec takiego 
s-łanu rzeczy nie ma „W aad Ieumi" prawnie 
żadnego znaczenia, faktyczni jednak może i 
powinien być bardzo ważnym czynnikiem w 
organizowaniu społeczeństwa żydowskiego w  
Palestynie. Lecz mnao ogólnego prawie uzna 
Imania konieczności istnienia tego ciała repre 
teemtatywnego i mimo dążenia do rozszerzenia 
[jego kompetencji, — poczynania niektórych 
stronnictw żydowskich są tego rodzaju, że pod 
rywają do reszty i tak słaby autorytet „Waad 
ieumi". Nie mówimy tu o „Agudzie", która 
hegując nowoczesne życie żydowskie w Pale­
stynie, zwalcza również wszelkiemi niożli.we- 
tni śix >, carni —  przez interwencję u władz an 
giełskich, przez agitację wśród ortodoksów — 
łę reprezentację, Lecz nawet. stronnictwa, 
Wchodzące w skład Organizacji sjomstycznej, 
szkodzą przez swą ustępliwą łub niezdecydo 
Waną taktykę znaczeniu „Waad leurail". Na 
llowód tego warto przytoczyć następujący 
fakt

,Waad Leumi“ uchwaliło na wniosek a ra­
czej na żądanie „Mizrachi" urządzaniie refe­
rendum ludowego w sprawie udziału kobiet 
IWe wyborach do „Asifat haniwharim" — 
Zgromadzenia przedstawicieli żydowskiej lu­
dności Palestyny. Od zgody na to żądanie uza 
leżniło „Mizrachi" udział w pracy tej instytu 
cji. Motywem tego żądania miały być wzgle 
idy religijne i organizacyjne. Organizacja ro­
botnicza nie przeciwstawiła silę dość energicz 
nie temu wnioskowi „Mizrachi", stojącemu 
W zupełnej Sprzeczności zdotychczasow ym po­
stępowaniem tej frakcji w  Organizacji sjoni- 
stycznej. Choć pisma robotnicze w Palestynie 
stwierdzają, że przedstawiciele robotników 
walczyli w myśl zasad demokracji przeciw te­
mu żądaniu, to jednak faktem jest, że okazali 
oni znaczną ustępliwość wobec wniosku „Mi- 
zrachi", zgadzając się zasadniczo na referen­
dum ludowe. Jedyny tylko błp. Salomon 
Schiller nrzeciwstawiał się energicznie myśli
0 referendum, zaznaczając jednak rówm cze- 
śnie, że mówi w  imieniu własnem, a nie w  
Śmieniu Organizacji robotnicze i, do której na­
leżał. Siedmioma głosami przeciw pięciu 
Uchwalono przeprowadzenie referendum Iudo 
Wego. Cała ta sprawa, gdzieindziej już dawno 
przedyskutowana i sama przez się zrozumia>- 
la, wzbudziła w  Palestynie, a także i w  golu 
sie znaczne poruszenie i ożywioną dyskusję. 
EW dyskusji, w której zabierali głos publicyści 
'hebrajscy tej miary co dr Bemfeld, dr Thon, 
R. Bnjamin, A. 2, Rabinowicz i in. przeciw­
stawiono się bardzo silnie tendencjom ..Mizra 
ehi“.

Referendum miało się odbyć dnia 8 listopa­
da. W  międzyczasie jednak zaszedł v,ypadek, 
który zasaniczo zmienił taktykę „Mizrachi".. 
Oto w mieszkaniu leadera „Agudy" palestyń­
skiej rab bonnenfełda, odbyła się nai'ada 30 
rabinów, którzy uchwalili oczywiście zwalcza 
Uie referendum ludowego w  sprawie udziału 
kobiet w wyborach, jako sprzecznego(?- z za­
sadami rełigji. Niedługo potem ogłosiła „ML 
fcachi** palestyńska komunikat, że rezygnuje
1 referendum ludowego, ponieważ „część rani 
*^w  pale&tyńskich wypowiedziała się przeciw 
sUemu wskutek czego pewne sfery religijnego 
łydostwa palestyńskiego nie wezmą udziału 
*  reiuendum". Mizrachi jednakowoż weźmie

we wyborach bez referendum, uznając 
•**iiecznoż. organizacji jiszuwu. Taktyka „Mi 
*nęfaf* była jasna. Pragnęła ona spowodować 

Agudę do wzięcia udziału w „Asiiat

haniwchariin". Dziwić się tylko należy, że 
po tylu bezskutecznych próbach stara się je­
szcze ciągle „Mizrachi" g w spólpracę skraj­
nych ortodoksów przedstaw łających zresztą 
nieznaczną, choć ruchliwą i krzykliwą garstkę 
w Palestynie. W y tłumaczenie lej taktyki znaj 
dujemy chyba tylko w znanem niezdecydowa­
niu „Mizrachi i w Ziąglem liczeniu się z tem, 
co powie „Aguda". Ta ciągła obawa „Mizia- 
chi“ przed zdystansowaniem przez „Agudę" 
dyktuje „Mizrachi" niejednokrotnie taktykę 
będącą w sprzecznośic z żywotnemi interesami 
Organizacji Sjonistycznej- Znając dustalecznie 
działalność „Agudy" w szczególności na polu 
pracy palestyńskiej, nie trzeba było zaprawdę 
narażać na szwank autorytetu „Waad Lcumi" 
dla — wmtpliwego znaczenia —  niepewnego 
udziału również „Agudy" w referendum. Nie 
bez winy jest w danym wypadku także organi 
zacja robotnicza, która nie umiała znaleźć in­
nego wyjścia ze sytuacji, jak tylko zgodzić się 
na sprzeczne z jej programem referendum. Że 
taka taktyka nie przysporzy znaczenia repre­
zentacji żydostwa palestyńskiego — nie trze­
ba dodawać. L. R.

DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.
DYM ISJA  PR ZE W  ODNICZĄCEGO ŻYD O W SK IE J  

R A D Y  N AR O D O W E J W CZECH O SŁO W ACJI
W  związku z teroreni władz czeskich, stosowanym 

w czasie wyborów wobec ludności żydowskiej, wy­
stosowała Żydowska Rada N  środowa do prezydebta 
Masaryka i ministra Benesza pisma z protestami. 
Na protesty żydowskie nie na,Je izła dotąd, żtadua od 
powiedź. Na Znak protestu przeciw postępowaniu 
władz Dr Singer przewodniczący Żydowskiej Rady 
Narodowej zgłosił swą dymisję.

---------O a--------- -
W IL IA M  TOPKIS, wybitny sjonisła amety 

kański i założyciel biura amerykańsko-pale 
slyńskiego zmarł w New Jorku. Zmarły był 
bratem Louis Topkisa, b. skarbnika organiza­
cji sjonistycznej w  Ameryce.

KRÓL ANGIELSKI wydał pozwolenie na 
przeniesienie chorągwi legjonu żydowskiego 
do Palestyny jako daru dla Żydów palestyń­
skich. Chorągiew zostanie przewieziona w 
święto Chanuka i przyjęta z honorami wojsko 
wemi w  Palestynie, poctzein zostanie złożona 
w  synagodze jerozolimskiej.

KONFERENCJA KW UC PALESTYŃSKICH 
Między 6 a 8 listopada odbyła się w Bet Alfie 
konferencja kwuc palestyńskich. W  konferen 
cji wzięło udział 150 robotników jako delega­
tów 2.600 osób, zi zeszonych w  kwucach. Kon­
ferencja rozpatrywała obecną sytuację w  ru­
chu kwucowym, zadania organizacji kwuc i 
jej instytucji.

LAD Y SAMUEL, żona b. Wysokiego komi­
sarza Palestyny Herberta Samuela, oświad­
czyła gotowość objęcia honorowego prezy- 
djum organizacji kobiet sjońskich.

„JO INT" i ,.ICA“ uchwaliły przyjść z porno 
cą finansową osiedlom rolnicz^un Żydów w 
Be»arabji.

KODEKS ROSYJSKI w  języku żydowskim 
opublikował komisarjat sprawiedliwości na 
Ukrainie.

MIASTO ŻYDOWSKIE: BERDYCZÓW. W  
Berdyczowie stanowią żydzi 72 procent ogółu 
ludności. W  związku z tem uchwaliła rada 
dla spraw mniejszości narodowych w Mo- 
skiee, aby wszystkie władze posługiwały się 
jęzj kiem żydowskim w  słowie i piśmie.

W  TE L  A W IW IE  rozpędzono wiec robotni 
ków żydowskich. Wiec odbył się z okazji 20 
rocznicy pierwszej rewolucji rosyjskiej w ro­
ku 1905. Policja angielska rozwiązała wiec z 
powodu politycznego charakteru zebrania.

NA UNIW ERSYTECIE BERLIŃSKIM stu- 
dyuje obecnie 4.869 ewangelików, 1.021 Ży­
dów, 788 katolików i 85 bezwyznaniowych.

,SZO W IN IZM  L IT E W S K I. Wybrany dwukrotnie 
prezesem Rady miejskiej Kowna Polak Januszewski 
zrzekł się ostatecznie Swego stanowiska — )K>d na- 
porem hecy zainscendzowanej przez szowinistów li­
tewskich.

S i

llz ii w Kinie „Sztuka”

—  Giełda krakowska z 30 bni. w  nawiasie' kursy 
z 27 bm. Akcje: Żegluga Polska 0.09, Zieleniewski 
9.40—9.50, Cegielski 3.5, Trzebinia Żelazo 0.22, Gór- 
1 a 7.5—-8.-10, Tepege 0.25—0.27, Elektrownia w Sier­
szy 0.15, Krakus 0.27—0.30, Chodorów 5.20— 535 
(5— 5.10), Chybie 3.90.

Dolar znowu silnie zwyżkowy, kurs doszedł d i  
9.40.

Giełda warszawska z dnia 30 b. m. (PAT) 
W a lu ty : Lielsia 33 36, Holandja 310-95, Londyn 3S‘87 
Nowy Jork 7 98, Paryż 3T04j Praga 2 ;-66, Szwajcar ja 
5 7, Wiedeń 112‘47, Włochy 3:2.',
fi r łt 'e : Bank Małapolski 1 raków — •— Bi,n«c Frze- 

mysłowy Lwów 0T2, Bank Zw. Sp- Zar. Poznań 4‘ —  
Puls 0‘2ó, Wild 3. — , Cegielski 0‘.0, Parów łzy 0‘28, Za­
wiercie 5 90 Żegluga 0 14, Polska naita thzt. Siła 1 Świa 
tło u i9, Chmielów 6 23, Starachowice 0*97, Pocisk 110, 
Zieleniewski 9’ i5, Zyradów 6'21 Cliodów 5 — 

Papiery państwowe: ŁÓ/o pożyczka konwersy]- 
na 4-312, 1" o pożycza a kouwersyjna 70, potyczka do­
larowa w  doi 6 f— , ‘w złotych 4i9‘— . potyczka kole­
jowa t-7* -

O l t ld a  w ie d e ń s k a  z C .tia 3 A  b .  ta. iPAI.) 
D e w izy . Amsterdam 1 46u, Belgad 1251, Berli® 18847 
Bruksela 32 6, Ludapest, 9»17, BuLoreszt 320, Chry- 
slania 14350, Kopenhaga 1758C’, Londyn 3118, MadrvL 
ltC05, Medjolan 2854. Nowy Joik 70755, Paryż 27 48 
1’raga 2095, Sofja 513, Iztokholm Iv9ł0, Warszawa 
7o-2. —  7-*75, Zurych 1.6.'25 dolary 70c—, belgijskie 
 , bułgarskie 5l0‘, duńsk ie  , marli i niemie­
ckie 16835, angielskie 3424, jugojtowianskie 124e, zor- 
W6skie — — polskie 77‘— , rumuńsi ie 322, mwodzkie 
13750, szwajcarskie 13605, hiszpańskie 39*0, czeskie
2w• 3 węgierskie 99-03, tureckie------

U kcye : Zieleniewski 8 i', >ilbs_« — Pan to IM  
Gal. Karpaty /, Galicja 74'-, Siersza 13, Bask Ma­
łopolski —. nauk hipot. 3 9 I epege —

P a p ie r y  le k a c y ia e .  Austr renta 2*21 renta lu­
towa 2' , losy tureckie 513’, Bodenkredlt IW, 
austr. zakt. kred. 1 :<»• koteje ai »tr, jl2 'B

Zurych. 30, 11 PAT. Paryż 20.17, Londyn 25J L5, 
Nowy Jurk 5.18.8, Bolgja 23.50, Wiochy 10.95, R4- 
szpanja 73.55, Holandja 208.70, Berlin 1.25.6, Wiedeń 
75.10, Sztokholm 138.85, Oslo 105.50, Kopenhaga 
129.25, Sofja 3.77 i pół, Praga 15.37 i  pół. Budapeszt 
0.72.7, Białogród 9.20, Ateny 7.02, Kiomstantyaópoi 
2.85, Bukareszt 2.37.5 iletsimgfoTs 13.07. Buenos Ai­
res 215.5<J, Tr-n,d( ncja spokojna.

Londyn, 30. 11. PA T . Raidjo Nowy Johk 4.84 i pół, 
Hołandja 12.05, Francja 124.60, Belgja 107, Wiochy 
119.75, Niemcy 20.35, Szvajcąija 25J ł Hiszp-mjje 
34.14, Danja 19.45, Szwecja 18.11 Noi wegja 2130, 
Helsingfars 193.62.

Paryż. 30. 11 PAT. Radj >. Londyn 12.60, NoWy 
Jork 25.71, Belgja 116,10, Hiszpanja 364.75, Włochy, 
163.80, Szwujcaija 495.50, D anj-n 640, rLuuaudja 
1035, Norweg ja 523, Szwecja 687, Rumunja 11,60.

Wpływy podatkowe w pier w szych 
dekadach listopada

lelefcnem od naszego korespoudenta.
Y  arSzawa, 30. 11 Sin. Miikstersiwo skarbu ogła­

sza wykaz wpływów z podatków i monopoli pań­
stwowych pierwszej i drugiej dekady listopada. Po­
datki bezpośrednie w pierwszej dekadzie listopada 
wyniosły 8,000.000 złotych, w drugiej uekauaie 
13,600.0110, Podatki pośrednie (opłaty od pi-wa, cu­
kru itd.) daiy w pierwszej dekadzie 1 OOO.COO, w dru­
gi ej dekadzie 3,100.000. Opłaty stemplowe wynosiły 
w pierwszej dekadzie 3100.000, w drugiej dekadzie 
2.SOO.OOO. Monopole przyniosły w pierwszej deka­
dzie 10,800.000 dochodu, w  drugiej ćehauzie 7,500.000 

W  porównaniu z i ierwsze-mi dwiema dekadami 
miesiąca października dochody wykazują wzrost. 
Minio 10 nie zdołają one jak wida ,ć z powyższego Ze 
stawienia pokryć wydatków, wynoszących przecięt­
nie 150 miłjunów na miesiąc.

MalaW piiicioa tei® liltwitim
m\'<wUitł

Gdańsk, 30. 11- PA T . Do pism donoszą z K oina, 
że papież skierował do biskupa Źmndzkicgo wezwa­
nie, aby księża litewscy którzy zajmują się potMtyką, 
złożyli swoje urzędy duchowne. Ojciec święty mo­
tywuje to wezwanie tem, że działalność pólityozna 
księży litewskich kompromituje kościół. Pudołmo 
pewna grupa księży z ks. Puryckwero na czele za­
mierza odłączyć się od kościoła rzymskiego i 
utworzyć kościół naredowy. (Jak wiadomo, w żyCai 
politycznem Litwy, duchowieństwo odgrywa domi­
nującą rolę jako |pr;ywódcy najsilniejszej pactji 
Chrześcijańskiej Demokr. —  Red-)



ńtr. 12 „NOW Y DZIENNIK*, środa 2 grudnia

mm S3S3ST
w aro.' dj ieśtiu . Dam  odstępna, 
•w en t. la k i*  m ieszkan ia  3-polts- 
o w e  z  kom fortem . Z g łoszen ia  
od  „C en tru m " do Adm . N . Dz.

leni fabrykę podkOwek, poszu 
®’BaS kuję spólulka x kapitałem 
35CC dolarów, ewent, sprzedam
i i  6 (0 dolarów. Zgłoszenia pad 
Fabryka" do Adm. N. Dz.

js 2-tnftiwtio d z ;
ntfl. pana. Pa u lińska 26, 1 I pół 
liętrc, oficyny

Młlil t£ £ 5 5 S & iu > i.i
ekspedjenlki, eweat. na wyjazd 
Zgłoszenia pod „Inteligentna*
do Adm. N. Dz.

M i l g
moją zawiadamiani 
ni nie jazem, i ł  po 

r zer wie dziesi$siomIealęezBej 
ponownie ostrzę własnoręcznie 

nrzytwy. maszynki de włosów 
itp. ku zupelaemu zadowolenia 
Jak poprzednio. Peleoam wielki 
wybór brzytew, noty, notyesek 
itp Ceny zniżane. J. Myszków* 
Ski, Kraków, Dlatlowska 4U

Kina timgialiaie
Lwiązsk Zawodowy Urzęd­
ników Prywatnych, Kra­
ków, ul. Sławkowska L. 6 
wzaawia ponownie kursa 
stenograficzne i seminarja. 
Zgłosz przyjmuje codzien­
nie Sekratarjat o godz. 7 

do 9 wieczorem.

HEMOROIDY
Redera Maść Gojąca 
usuwa ból, pieczenie, 
swędzenie, krwawienie 
goi ranki zmoiejaza gu 
zy. Słoiki po 1 1 2 zł. 
Zamiejscowym za zali­
czką 3 zł wysyła" Ap­
teka Rećeia, Kraków, 
ul. Karmelicka L. 23.

Unieważniam  żeszkę wojskową
aa nazwisko Beri Teiehler r. 
Kannangieser, wystawioną przez 
PKU„ Mowy Sącz

U iie w aZ niam
wysławiony przez PKO. w Hse* 
szowi* ua nazwisko Chałat Tah- 
ler w Misiem 1904 i.

Swifiźy tiuspofl angielskich

orazkcnseiw rybnych. 
Ceny SOo/o ta n ie j  

ad konkurencji.
S. R osenbaum ,Kraków  
Krakowska 76 i W rgl.w . 3.

otwarte przez cały rok

Rouletta*Baccara
Uprasza się wypisać na aliej umieszczonej 
karda dokłaJ ly adres, wyciąć i przesłać 
w ofnmkewanej kopercie da Binra Zarządu 
Kasyna: Soppoty wolne miasto Gdańsk

Imię --------------- — ----------------------------

Nazwisko------------------------------------------
Adres  ______________________

Nadawca wycinka otrzyma franca i bezpłatnie 
nfiazńtą Kasyno", zawierającą autentyczne
dane statystyczne za cały miesiąc grudzie* 

z  objaśnien iam i systemu gry.

TRYBUNA AKADEMICKA
jed yn e  bezparty jne plsntó 

iydow sk leJ  m łed z le iy  akadem ickiej
podaje obszerny materjał o stanie kulturalnym 
i samopomocowym żyd. młodzioły akademickiej 

Trybuna Akademicka jest rozpowszechniona 
na całym obszarze Rzeczypospolitej. 

Prenumerujcie Trybanę Akademicka' 
Ogłaszajcie się w Trybunie AkademickiejI 

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje WP. Konic, 
chwilowo w  Krakowie.

Adres: w arszaw a, Now y Świat l .  S I . 
Teł. 267-24, — Konto czek. 7E49.

Nr. 269

£  Nie zażegnamy grotacej nam katastrofy gospodarczej, jeżeli nie 
zd o ła m y  u n ie z a le ż n ił  sfe od za le w u  towarów zagranicznychI

Miljony złotych wędruje rok rocznie zagranicę za sprowadzone kakao w proszku 
równocześnie zaś w kraju liczba bezrobotnych z dnia na dzień wzrasta.

W  ciągiem nienstannem dążeniu do udoskonalenia naszych fabrykatów rozpoczęliśmy 
obecnie produkcyę kakao w proszku, które w niszom najbardziej nawet re­
nomowanym markom zagr. nie ustępuję. —  Chcąc zapewnić naszemu

KAKAO BRANKA
popularność wśród najszerszych warstw konsumentów załączać będziemy bezpłatnie 

od 1 grudnia 1925 do 31 stycznia 1926 
do każdej conajmniej 100 gr. tabliczki naszych deserowych czekolad

Mah-Jong, Bajadera, Śmietankowa, Special, Gorzka, Mokka, Deserowa
próbne koperty, zawierające kakao Branka.

Przy zakupnie baczyć należy ściśle na znak towarowy Branka.

BRANKA Fabryka cukrów , czekolady i kakao, Spółka akcyjna we Lwowie.

CELULOZOWE
w dowolnej ilości, zakupuje

Henryk Sprśngut
Bielsko.

00 BOLU M Y
DLA

DOROSŁYCH
znak febr.

KOWALSKIM”
LABOR. CHKMj-FARMAi

A P .K 0 W A L S K I
W  WARSZAWIE

Z
IA  *

s I

Fabrykę latarek elektrycznych i baterji „D A IM O N "
zastępuje wyłącznie firma

WEISS i FEiGENBAUM
hurtownia instrumentów muzycznych

KRAKÓW, ULICA MEISELSA L. 13.

Obwieszczenie.
F ILJA

Akc. Banku Hipotecznego w Krakowie
podaje do publicznej wiadomi.ści, że w oddziale 
zastawniczym Banku, Rynek L. 21 odbędzie się 
dnia 16 grudnia '925 i dni następnych od godz. Srano

li
na którsj zostaną sprzedane najwięcej oiiai ującema: 
k o c z to w r  oSci, zastawione c U 1 m a ja  d o  31  
Sio. pn;a 1925, t. j. od Nr 64482 do Nr. 65975, 
a dotąd niewykupisne.

Wzywa się zatem interesowanych do wyktipna 
lub a prolongowania wymienionych zastawów przed 
terminem licytacji, Ł J. najpóźniej do dala H -go  
grudnia 1921 rokn.

F IL JA
Ako. Banku Hipotecznego w Krakowi*.

Kraków, dnia 15 listopada 1925 r.

Dobrowolna wysprzedaż biblioteki, składającej ais 
z kf-iążek treści beletrystycznej, historycznej, literackiej
z dziedziny medycyny, teologji i wojskowości w języ« 
kach: pohkim, niemieckim, francuskim, angielskim 
i rosyjskim, oiaz tóżnyeh map tak geograf cznych jak j  
i strategicznych. — Wysprzedaż odbywać się będzia 
codzienna począwszy od 1 grudnia br. od g. f-8 wiecz
przy ul. Asnyka 3, prawe ofic., II. p'm

n — ; : m i « ■ ■ s w a j u i t — J i  i m i a m  i a — u T i z a

I N O V A  DRUKARNIA DZIENNIKOW A 1
jk 1SLKFDN 379. W KRAKOWIE, UL. ORZESZKOWEJ J., 7. TKLKFON 379. |
■ tz

mmmm
i :

i
j

fiędgkioi naczelny Dr, .W, Berkelhaminer. —  Red. odpow. Zygfryd Moses. —  Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7t

przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres dru­
karstwa wchodzące —  w szczególności druki 
bankowe, kupieckie, przemysłowe, reklamo­
we, czasepisma i d zle u  wykonując takowe sta­
rannie, szybko I po cenach umiarkowanych.

m m m m **


